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Za polityką władz francuskich
stofą podżegacze w ojenni

Przemówienie min. Modzelewskiego w Sejmie

Zobowiązania 1-Maiowe
załóg fabrycznych

Garbarnie lubelskie

Wysold Sejmie!

Uzasadniony niepokój całego spo 

leczeństwa, wywołany niechęcią 

Rządu Francuskiego do odnowienia 

umowy repatriacyjnej z Polską 

względnie zawarcia umowy dosto­

sowanej do dzisiejszych warunków, 

znalazł wyraz w  interpelacji, na 

którą mam dziś zaszczyt odpowie­

dzieć.

Po omówieniu konwencji poi* 
'Sfco • francuskiej z roku 1919 i 
stosurtzów repatriacyjnych po 

drugiej wojnie światowej, min. 
Modzelewski mówi:

Czyniliśmy wiale prób rozwiąza­
nia omawianej sprawy i  jeszcze 
ostatn!o —  toczyły się w  Paryżu 
rozmowy na temat znalezienia wyj 
k ia  w sprawie repatriacji. Jak do­
tąd rokowania rozbijały się o nie­
chęć Rządu Francuskiego, by pozy­
tywnie sprawę załatwić. Rząd Pol 
ski nie może jednak zgodzić się na 
zam knięte repatriacji Drzwi do 
Polski są otwarte, nie może więc być 
zamkn;ęta droga do drzwi tych wio 
dąca. O konieczności repatriacji mó 
wią również, 1 to dość solennie, 
różne deklaracje Narodów Zjedno­
czonych.

Czym się więc tłumaczy to niczym 
nieuzasadnione stanowisko Rządu 
Francji w  sprawie repatriacji. Czym 
flię tłumaczą jednoczesne odmowy le 
gaitzacjl wielu polskich Rad Rodzi- 
cielsk'ch, lub delegalizowane ta- 
!{?(■;, no. o " ’ an'r?ci1 polskich jak 
Zr/tąz* Osadników I Rooctn'ków

Rolnych. Czym się tłumaczą aresz­
ty, bicia, szykany 1 wydalenia do 
Niemiec Polaków, którzy noszą wy 
sokie odznaczenia za bohaterski u- 
dział we francuskim Ruchu Opo­
ru? a jednocześnie czym się tłuma­
czy fakt, ie  na terytorium Francji 
znajdują opiekę ludzie z bandyckiej 
brygady Bohuna — występującego 
tam pod nazwiskiem Skarbka, zna­
ni z setek morderstw popełnionych 
na rozkaz gestapo?

Chyba tym, ie odpowiednie wła­
dze francuskie prowadzą określo­
ną politykę już nie emigracyjną, 
ale ogólną, politykę, za którą stoją 
podżegacze wojenni, zawsze gotowi 
korzystać z usług najciemniejszych 
elementów. Dla elementów tych na 
tomiast solą w  oku jest każdy ucz­
ciwy, świadomy robotnik, choćby

najbardziej zasłużony, choćby przed 
tem mówono o nim najgłośniej ..il 
a bien mćritć la Patrie". (Dobrze 
zasłużył się ojczyźnie. —  Red).

(Ciąg dalszy na str. 2)

My pracownicy trzech Garbarń 

lubelskich, zebrani na nadzwyczaj­
nym zebrania w dnia 30 marca br.
— w  świetlicy fabrycznej Garbarni 
Nr 2 w liczbie 250 pracowników, —  

po wysłuchania referatu sekretarz» 
Rady Zakładowej Garbart lubel­
skich tow. Pakulskiego odnośnie wy 

zwania Państwowej Fabryki Obu- 
wia im. M. Buczka w Lublinie do 

Współzawodnictwa w Czynie Pierw 
szomajowym i o wcześniejsze wy­
konanie rocznego planu produkcji —  

przyjmujemy wyzwanie I ZOBO­
WIĄZUJEMY SIĘ DO W YKONA-

Wielka demonstracja w  Oslo
SZTOKHOLM fPAP). — Na znak 

pro‘estu przeciwko przyłączeniu Nor­
wegia do paktu atlantyckiego s!anęłv 
wszystkie tramwaje w Oslo na prze 
e-ąg 2 minut. Równocześnie odbyła 
się na placu przed parlamentem de 
mo.nstrac.ja, zorganizowana przez nor 
weską sekcję M'ędzynarodowei Fede 
racji Demokratycznej Kobiet. W  de­
monstracji wzięło udział około 10 Ws 
osćb.

Zabranie zagaił długoletni przewód 
niczący związku robotników 1eSnvch 
i ro-tnych Vestad, przewodniczący

związku metalowców w Oslo Lars 
Streemsvaag s'wierdził, te pakt atlan 
tvckJ skierowany jes* przeciwko 
ZSRR ; demokracjom ludowym tj. 
przeciwko narodom, z którymi naród 
norweski, n:.gdy nie miał żadnych spo 
rów i chce łyć w zgodzie i przyjaźni. 

Uchwalono rezolucję, potępiającą de­
cyzję rządu norweskiego w sprawie 
nrzvłączen:a sie do paktu i pndkreś 
łającą, ie naród nie upowa#n:ł do ta 
kiej decyzji ani rządu, ani parła 
menttt.

N IA  PRODUKCJI KWIETNIOWEJ 

W  SKÓRACH PODESZWOWYCH, 
JUCHTACH ORAZ FUTROWKACH  

CHROMOWYCH O 30 PROCENT 

POWYŻEJ PLANU.

Pozą tym załoga Garbarń lubel­
skich odpowiadając na hasło rzu­
cone przez tow. Minca ZOBOWIĄ» 
ŻUJE SIĘ WYKONAĆ PLAN CA* 
ŁOROCZNEJ PRODUKCJI DO 

DNIA 31 PAŹDZIERNIKA 1949 R.

n ie c h  Ży j e  r z ą d  l u d o w y

NIECH ŻYJĄ PRZODOWNIC^  

PRACY.

Klerown'k Garbarń lubelskich
W. Hampel.

Sekretarz Komitetu Fabrycznego 

PZPR —  M. Hcnkiel. 

Przewodniczący Rady Zakładowej-* 

Józef Białek.

Sekretarz Rady Zakładowej — Pa­
kulski.

Przodownik Pracy —  Jan Dąbek.

Herody nie chcą paktu atlantyckiego
ЯШe m n m n e i u m  X S R § Z

do USA, Anglir, Francj’, Bene uxu i Kanady
Agencja TA.SS donosi: dnia 31 marca */.ąd Związku Radzieckiego wi 

pośrednictwem swych ambasadorów skierował do rządów USA, Wielkiej 
Brytanii, Francji, Bflgll, Holandii, Luksemburga I Kanady następujące 
memorandum o pakcie północno-atlantyckimi

18 marca Departament Stanu T)*?A 
ogłosił tekst paktu północno - atlan 

tyckiego, który zamierzają podpisać 
w najbliższych dn‘ach rządy USA.

Wielkiej Brytanii, FrpnHl. B"l«rii, H ' 
landM, Luksemburga j K nidy. Tek^t

Prowokacyjne plany uczestników 
paktu atlantyckiego

PR /G A  (PAP). —  Powołując s»ę 
na wiarygodne źródła, Waszyngton 
Ski korespondent dziennika „Svo- 
bodne Slovo“ donosi, id  na odbytej 
ft'edawnó w  Waszyngtonie naradzie 
ambasadorów krajów paktu atlan­
tyckiego rozpatrywano sprawę orga 
nizowania procesów antykomunisty 
cznych w Ameryce i krajach Euro­
py zachodniej. Celem tych proce­
sów ma być „skompromitowanie*1
partii komunistycznych i irtnych 
Sympatyzujących г  nimi organiza­
cji.

Procesy antykomunistyczne mają 
być zorganizowane w  ten sposób, 
aby można było oskarżyć partie ko 
munistyczne o rzekomą „dz;ałalność 
antypaństwową, prowadzoną z roz­
kazu obcego mocarstwa".

Departament Stanu przyrzekł do­
starczyć tzw. kompromitujących ko 
munistów materiałów każdemu pań 
Stwti, które zdecyduje się na insce­
nizację procesów antykomunistycz­
nych. W procesach tych mają zezna 
wać specjalnie dobrani świadko­
wie, którzy przebywają obecnie w 
amerykańskiej strefie okupacji Nie 
miec. Dobór, przygotowanie 1 in- 
btruowąnie takich ćwadków pow!e 
rzono tzw. instytutowi badawcze­
mu w  Nowym Jorku — który jak 
stwierdza korespondent — w  isto­
cie rzeczy jest amerykańską szkolą 
«apiegowską.

Na naradzie ambasadorów krajów 
l»ąktu atlantyckiego postanowono 
Itównież wzmóc tak w  Stanach Łied

noczonvch jak 5 w  Euronie zachód 
n'ej k am ^n '?  pron^sandowa prze­
ciwko przedstaw'cie’ om Związku 
Ra^r1ecV'eg0 i kralów demokraci! 
Ludowej. Orgnn'z4c1e s-^iegowskle 
w Stanach Zjednoczonych i w 
Niemczech zachodn’ch — jak pod­
kreśla „Swobodne Slovo“ otrzyma­
ły polecen*e w ziec;a czynnego udzia 
łu w  tej kampanii.

paktn północno - atlantyckiego po­
twierdził całkowicie treść deklaracji 
ministerstwa spraw zagranicznych 
ZSRR * dnia 2ft styczni* br., którą 
przesyłamy jako rfllączn:k dn n:n'e,i 
<re«r> memorandum, zarńwno co d> 
agresywnych celów fepo paktu jak i 
co do tego, ie  pakt północno - atlan 
tyck! pozostaje w sprzeczności * za­
sadami i celami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych oraz * ».nhow:ązanlami 
rządów USA, Wielkiej Brytanii I Fran 
cji, przyjętymi w innych układach j 
porozumieniach.

Z3warte w pakcie północno - atlan 
tyck im twierdzenia o jego charakte­
rze obronnym i o uznaniu Zasad Or 
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
służą celom nie mającym nic wspólne 
go z zasadami samoobrony urzestni 
kćw paktu ani też z rzeczywistym

m пиши
soldaiyzna s:e z
My Lekarze Powiatowi i Dyrekto­

rzy Szpitali Województwa Lubelskie 

go zebrani na zjeździe w dnju 31 mar 

ca 1949 r. protestujemy przeciwko 

knowaniom zmierzającym w kierun­

ku wojny,

500 mtonćw \Ш
reprezentują delt^aci

na Kongres
PARYŻ (PAP). —  Jak wynika z 

opublikowanych ostatn’o danych, 
na ręce komitetu organizacyjnego 
Światowego Kongresu Zwolenni­
ków Pokoju wpłynęły dotychczas 
zgłoszenia od organizacji, reprezen­
tujących blisko 500 nulionów ludzi.

Щ Щ11
walka o pokój

Państwa imperialistyczne Z USA na 
czele łamiąc stale uchwały jałtańskie 
i poczdamskie liczą j stawiają na od 
budowę agresywnych i faszystowskich 
Niemiec, Podżegacze wojenni pragną 
użyć Niemców jako narzędzia swej 
polityki agresji i rozpętania wojny.

My jednak pragnjcmy pokoju, po­
tępiamy z całą bezwzględnością kno 
wabia do wywołania nowej wojny. 
Stwierdzamy, że polityka pokoje уч 
Żwlązkti Radzieckiego i państw demo 
kraćji ludowej gwarantuje pokój a 
tym su mym odbudowę krajów znisz­
czonych przez okupanta. Będziemy 
walczyć obok ZSRR o utrzymanie po 
koju. Będziemy wzmacniać nasz kraj 
gospodarczo i politycznie j w ten spo 
sób przyczynimy się do wielkiego 
dzieła odbudowy trwałego i  jpowszerh 
nego pokoju światowego

uznaniem cel o w j jsasad Organizacji" 
Narodów Zjednoczonych.

Uczpstnikam; paktu północno-atlan 
tyckiego są takie wielkie mocarstwa 
jak Stany Zjednoczone, Wielka Bry­
tania i Francja. W  ten sposób pakt 
nie jest skierowany anj przeciwko 
Stanom Zjednoczonym, в ni przeciwko 
Wielkiej Brytanii ani przeciwko Frm 
cji. Spośród wtelkich mocnrstw Jfdv- 
nie Zn-ą»ek fł.idttpekj lesł » v ł ( f «W v  
z crona uczestników тем psktn, co 
można wytłumaczyć tylko tym, fs 
pakt skierowany jest przecinko 
Związkowi Radzieckiemu.

(e. d. na etr. 2)

N d j i  ml W B E iirza
w Chicago

(a) WASZYNGTON (PAP). — W  
drugim dniu pobytu w Chicago, amba 
sador Winlewicz, wygłosił odczyt 
„Polska w świacie powojennym". Od 
czyi był transmitowany prze* rad jo 
i telewizję.

Wieczorem w hotelu Sheratan, od 
było się przyjęcie na cześć ambasa­
dora WiłiiewieZe, w którym wzięło 
udział około 400 przedstawiciel; zw, 
zq w_ wolnych zawodów i profesorów. 
W  przemówieniu wygłoszonym na tym 
przyjęciu amb Winiew'cz podkreślił, 
ie Polska nopiera całkowicie zasady 
i działalność ONZ,

--------O -------

Protesty w Holandii
HAGA (PAP), — Na ręce prwnera 

rządu holenderskiego Dreesa napły­
wają z całego kraju żądania odmowy 
pod;>!9unia paktu atlantyckiego oraz 
zaprzestania wojily kolonialnej w In 
donezji,

1,’czestnicy wiecu w tfrrechcitf wy­
słali do rządu depeszę w której ostro 
protestują przeciwko paktów! atlan- 
tyckk-mu i domagają się odwołania 
wojsk holenderskich z tndonezjj. Na 
ręce ministra wojny wpłynęła od ko­
biet miasta Gronihgen petycja z żąda 
nienn wycofania wojsk holenderskich 
z Indonezit i przeprowadzenia demobi 
Иляед

шяштттяяттт

I „Karwina-T riy niec**
My pracownicy fabryki „Karwi- 

na-Trzyn’.ec“ zgromadzeni na zebra 
nlu ogólnym w dniu 31. III. 1949 ti 
postanawiamy uczcić Swęto Robot* 
nlcze 1-go Maja przez PRZEKRO­
CZENIE TLANU PRODUKCJI NA  

, MIESIĄC KW IECIE» O 20.000,—  KG 
j tzn. zobowiązujemy się wykona* 
i 240.000,— kg gwoździ 1 łańcuchów 
j zamiast planowanych 220.000,— kg-

ROWNOCZESNIF ZOBOWtĄZT* 
JEMY SIĘ KOMPLETNIE WYRE­
MONTOWAĆ I URUCHOMIĆ MA* 
SZYNĘ DO WYRObU DRUTU 
KOLCZASTEGO, 

j  PONADTO SOLIDARYZUJĄC SI< 
] Z  UCHWAŁĄ П. KRAJOWE- 
' GO ZJAZDU METALOWCÓW OD* 
| DYTEGO W  DNIU 28 LUTEGO 
10t9 R. W CHORZOWIE PODEJ« 
MUJEMY Ui~HWA',Ę WYKONA** 
NTA WEWNĘTRZNEGO P^ANU  
PRODUKCYJNEGO NA ROK 1948 
PRZEDTEKMINOWO, TO JEST W  
M-CU PAŹDZIERNIKU 1940 R

Dyrekcja Fabryki —  MlkołaJsW 

Józef.

Za Radę Zakłą^lową —  Andrejelg 

Aleksander,

mmmmmmammmt|

,V e rjta s“
MMMMMM*

Pracownicy Państwowej Fabryki 
Cukrów I Czekolady „Verltas ‘ w Lo 
blinie zebrani w dniu 1 kwietnia 
1949 r. powzięli uchwalę treści na­
stępującej:

„W odpowiedzi na wezwanie Pań­
stwowej Fabryki Obuwia Im. M. 
Buczka w Lublinie postanawiamy 
wyprodukować jako Czyn 1-Majowy 
40.000,— KG WYHOBÓW CUKIER­
NICZYCH PONAD PLAN PRODIIIC 
CJI ZA  PIERWSZE CZTERY MIE­
SIĄCE 1949 R. CO PRZYSPORZY 
PAŃSTWU OKOł.O 3 MILIONY 
ZŁOTYCH OSZCZĘDNOŚCI.

JEDNOCZEŚNIE ZOBOWIĄZU* 
JEMY SIĘ WYKONAĆ CAŁKOWI­
CIE PLAN TRZYLETNI DO DNIA 
Ś w ię t a  n ie p o d le g ło ś c i ,  t o

JEST DO DNIA 22 LIPCA 1949 R. 
I wzywamy Inne zakłady do jak na| 
większego skrócenia terminu wyko­
nania planu trzyletniego**.

Przewodniczący Rady Zakładowej - »  

Aleksander Grettel.

Dyrektor Fabryki — Br. Wójcie» 
chowskL

Przodownicy Pracy — Stanie!**' 

Bielak, Jan Wójcik. Janina Ko* 

walczyk.
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Za polityką władz francuskich 
stcrą podżegacze wojenni

Przemówienie mitr. Modzelewskiego w Selmie
(Dokończenie ze str. 1)

Wiele niepokoju budzi również 

ogromny wzrost wypadków śmier­

ci i kalectwa, którym ulegają pol­

scy górnicy we Francji. W jedrym 

tylko okręgu węglowym na półno­

cy Francji uległo wypadkom śmier­

telnym i ciężkiego inwalidztwa w 

ciągu kilku mies;ęcy około 220 gór­

ników polskich, co świadczy o gwał 

townym spadku bezpieczeństwa pra 

ey w  kopalniach francuskich.

Rząd Polski czeka obecnie na od 

powiedź Rządu Francuskiego, któ­

remu wyraził swoje głębokie zanie 

pokojenie, prosząc o zakomumkowa 

nie, jakie środki podjęte będą w 

celu usunięcia tego stanu rzeczy.

P o  omówieniu przez, m in. M o­

dzelewskiego zgrzytów polsko - 

francuskich го sprawie udzielenia 

wiz, stosunków handlowych, wy­

m iany ku ltura lnej itd. mówca 

przechodzi do zagadnienia paktu  

północno » atlantyckiego.
W świetle tych kontrastów poli­

tycznych jasna się staje w bilansie 

stosunków polsko - francuskich po 

zycja, jaką stanowi udział Rządu 

Francuskiego w  szumnie zawiera­

nym pakcie północno -  atlantyc­
kim.

PAKT ATLANTYCKI 
SPRZECZNY Z ONZ

Jak wiadomo Rząd Polski ckrt 
ślił swój stosunek do tego paktu w 
komunikacie z konferencji naszych 
posłów w  krajach skandynawsk ch 
odbytej w Warszawie, jako do pak­
tu.o charakterze agresywnym i nie­
zgodnym ani z duchem, ani z literą 
Karty Narodów Zjednoczonych.

Treść tego, co ostatnio ogłoszono 
jako treść paktu północno -  atlan­
tyckiego całkowicie potwierdza słu 
szność naszego stanowiska. Nie jest 
moim zadaniem analizować dzisiaj 
szczegółowo oddzielne postanowie­
nia tego paktu. Chcę tylko wskazać 
na wyraźną sprzeczność zawartą w 
oświadczeniach do tego paktu, zło­
żonych przez ministrów spraw za­
granicznych Wielkiej Brytanii, Sta­
nów Zjednoczonych i Francji. Oś­
wiadczenia te usiłują mianowicie 
wykazać, że pakt ten bynajmniej 
nie sprzeciwia się Karcie Narodów 
Zjednoczonych. Zdaniem ministrów 
spraw zagranicznych tych krajów 
wzmacnia on ONZ. Jednocześnie 
jednak sami mówią oni, że pakt ten 
podpisują dlatego, bo Organizacja 
Narodów Zjednoczonych jakoby za 
wiodła, bo jakoby zawiodła Rada 
Bezpieczeństwa, jakoby ze względu 
na wadliwości jej funkcjonowania 
itp. Inaczej powiedziawszy, sami 
przyznają, że pakt przez nich wy­
pracowany ma zastąpić ONZ.

A  czyż usiłowanie zastąp'em‘a 
OfJZ przez pakt nie bije wprost

Stryki r o b ^ r  ów 
we Włoszech

(a) RZYM (PAP), 30 ma^cn odbvł 

się w Parmie 24-godzi,miy strajk ge­

neralny jako wyraz protestu przeciw 
zamknięciu 9 fabryk obuwia

Robotnicy j  robotnice fabryki ch? 
inicznej Cisa Viscosa w Rzymie okupu 
wali fabrykę w związku z obn:żką 
plac, którą właściciele usiłował; prze 
prowadź^ aby „ukarać" robotników 
га lo, itż zaczęli stosować system ml 
nimatnego wykonywania pracy. Poli 
eja  otoczyła natychmiast fabrykę i 
явл dopuszcza rodzin z żywnością.

już nie tylko w  jej autorytet, ale 
nawet w same podstawy jej istnie­
nia? Czyż stworzenie namiastki Ra 
dy Bezpieczeństwa wraz z włas­
nym Kom;tetem Sztabów Głównych 
w obrębie paktu, namiastki w  sty­
lu niem'eckich ersatzów wojen­
nych, nie jest bezpośrednim i gwał 
townym zamachem na samo istni e- 
n'e Rady Bezpieczeństwa N. Z. ? 
Czyż nie jest próbą wyjałowienia 
samej koncepcji ONZ? Czyż nie 
stanowi próby przekreślenia idei 
bezpieczeństwa zbiorowego, idei, 
która przyświecała wolnym narado 
dom w  walce o zwycięstwo nad fa 
szyzmem i po zwycięstwie nad n-m?

I  można się tylko dziw!ć, że czyn 
niki, którym powierzono pieczę 
nad ffartv ON7 nie zau­
ważyły dotąd teso. co każde dzipęko 
może dojrzeć gołvm okiem i jesz­
cze n'e podniosły głosu protpstu 
przeciwko tak jawnemu pogwałce­
n i! powWzonei ich pieczy Karty. 
N 'kt how'em nie może zaorzeczyć, 
że ’dee. będącą podstawa ONZ, a 
mionow,c'e Мод zbinrow°tfo beznie 
czeństwa, z którą w !»?ały sie na­
dzieje na trwa>v po^ól nrosteco 

«1>.я - na г-'.Чтп świeci*». ebre 
ele w b *^w ie  w^nigow** Zastenu- 
iae te 'd »e tre£m-a nrzekreśtaiaca 
bn7nioc7eństwo zb!orowe. a wnro- 
w ^zo lae  na lei miejsce źle zamas­
kowane. br> nie daiace gie
w°A  ostrze agresji przeciw  Zw iazko  

w* R sW epH crm i 1 kralom  demo'-ra

zostać teł Idei grabarzem. I  można 
slp *vm eh°>p1ć. jak to niektórzy 
erynia. ale te«o n’e ukryją ża^ne 
powoływania sle na Wartę. Tego nie 
ukryją, choAby po tysiąc razy pow

tarzane, jak to się właśnie dzieje, 
frazesy o pokojowych tendencjach 
Paktu.

PRAGNIENIE POKOJU 
PROSTACH LUDZI

Jak wiadomo Rząd Francuski, ja 
ko jeden z inicjatorów, ma zamiar 
podpisać ten Pakt. Widocznie, że 
w  związku z tym nie ujawnia on 
skłonności do pozytywnego załat­
wienia spraw wynikających z nor­
malnych stosunków polsko -  fran- 
cusk;ch, choćby ich załatwień'* by 
ło połączone z oczywistą korzyścią 
zarówno dla tych stosunków jak i 
dla obydwu narodów.

Pragnienie pokoju tkwi głęboko 
w  sercach wszystkich prostych lu­
dzi. Zdecydowanie pokojowa polity 
ka Związku Radzickiego, z którą 
Rząd Polski całkowicie się solidary 
żuje, daje najpełniejszy wyra/, tym 
praenieniom i znajduje oddźwięk 
w  jak najszerszych masach пя ca­
łym św!ecie. Wyrazem nienawiści 
do planów nowej agresji jest coraz 
bardziej potężniejący ruch na rzecz 
trwałeeo pokoju.

Dlatego wierzymy, że znajdą Się 
Pokojowe czynnik', które wpłyną na 
bieg snraw tak, aby zamiary podżega 
czy wojennych zostały pokrzyżowa 
ne i aby i na tvm n-^nku, na od­
cinku stosunków polsko - francu­
skich zapanowały normy, służące 
bezpośrednio i ровгр^п'о dobru oby 
^wu naro^Aw, aby zapanował kli­
mat przyjaźni 1 współpracy, której 
obydwa narody słusznie tak bardzo 
oraffną. a który, nie ma co do tego 
ź"dn<H wątpliwości. bvłbv cennym 
wkładem do utrw »łePła pokoju w  
Europie i na całym świecie.

Sejm R. P. przyjął 
Plan Gospodarny na rok 1949
W ARSZAW A (PAP). —  W dniu 

31 ub. m. odbyło się 61 posiedzenie 

Sejmu Ustawodawczego R. P. Obra 

dom przewodniczył marszałek Sej­

mu Kowalski. Na posiedzenie przy 

byli przedstawiciele Rządu z w'ce- 

premierem Korzycbim na czele.

Porządek dzienny obejmował spra 

wozdanie Komisji Planu Gospodar­

czego o rządowym projekcie usta­

w y  o Narodowym Planie Gospodar­

czym na r. 1949 oraz odpowiedź mi 

nistra Spraw Zagranicznych na Inter 

pelację posłów wszystkich Klubów 

Poselskich w  sprawie umowy repa 

tr^crinej z Francją.

W  imieniu Komisji P ’ anu Go«po 

darczego pos. Rapaczyński (PZPR1 

wygłosił obszerny referat general­

ny o v>ian;e na rok bieżący.

Ustawa o Narodowym Р’ ап;? Go 

snodarczym wraz z rezobiciami zo­

stała, nrzy bnr7’ :wvcb oklaskach ca 
łej Tzby, uchwalona jediomv£ln!e 

w  drugim, a następnie trzecim czy 
taniu.

W  dru»?m punkcie porządku 

w'c®tnars7a>ok Barc!kow 
ekf ndr:e1i> płosu ministrowi Sp^aw 

Zagranicznych ob. Modzelews^-fe- 

mu. który odnow,*d7«oł na interpe 

lacie nosłAw wszystkich klubów w  

«?nr=>wie umowy repatriacyjnej z 

Trapcia. PrzemAw;pnła tego Izba 

WYsbiobała ze szczególną uwagą i 

w  ^«bokim  skupieniu.

Ukaranie się m'n. Modzelewskie­

go na trybunie seimowei posłowie 
oow'tałj <Рияо niemilknącą burzą 

oklasków. Również, gdy wicemar­

szałek Barcikowski oświadczył, że 

Sejm przyjął do wiadomości odpo­

wiedź min. Spraw Zagranicznych 

na interpelację poselską, długo roa 

brzmiewały oklaski ze wszystkich 

ław.

Na tym porządek dzienny posie­

dzenia został wyczerpany.

Memorandum Z S R R
w sp ra w ie  paktu atlantyckiego

(dokończenie ze str. 1)

Na to, źe pak* północno -  atlantyr 
ki skierowany f^st przeciwko Z\v‘a/ 
kowi Radzieckiomn iak również prze 
ciwko kniom  demokracji ludowej 
wskazwali również wvrarme of>iat 
ni przedsitawicielp USA. Wielkiej Rrv 
tani! j Francji Zawarcie pakto pól. 
nocno - atlantvrkles» umiłowano nsnra 
wiedliwić okolicznością, że Związek 
Radziecki ma układy efrromne t  kra­
jami demokraci' Indo-rej. Jest to ]H  
nak c^łkowiHp bezipodsfnwTie Wszys* 
kie układy Związku Radzieckiego o 
przyjaźni i wzajemne} pomocy z kra 
j"mi demokracji ludowej maią cha­
rakter dwustronny i wvm'erzone sa 
tedynie przeciwko możliwości pono­
wienia sie agresji niemieckiej, o któ 
rej niebezpieczeństwie nie może za- 
т>от'п”<* an: jedno nafis^wo miłujące 
mikrti. Wykluczona jest przy łvm cał 
kowte-e możbwość Interpreracii ivch 
układów, jako skierowanych w Kikim 
kolwiek bądź stopniu nrreciwko soju 
szni-kom Z^RR w ostatniej woinie 
Stanom Ziednoczonvm \V!elkiei Rrv 
'-nii lub Francji. Co wierej — ZSRR 
ma tak-e same układy przeciwrko po 
nowieniti się acresji niemieckiej n’ e 
tvłko z krajami demokraril ludowej, 
ierz również l  Wielką Brytanią i Fran 
r ią.

p ' w t  «NopTm ? vn^T .iw ość
AGRESJI NTFMTECKIEJ

W  przeciwieństwie do tego pakt 
nólnocno - atlantycki nie iest nkła 
dom dwusfronnvm lecz wielostron­
nym, slwarzaiącym zamkn'ęte u^ru 
powanie państw j co jest szczególnie 
ważne — zupełni" ignorutc możli­
wość ponowienia się agresji niemiec 
kjej, czyli że nie ma na celu zapobie 
żenią nowej agresji niemieckiej.

Skoro ZSRR jest jedynym spośród 
wielkich mocarstw, suszących do кол

licji antyhitlerowskiej, które nie b‘ e 
rze udziału w pakcie północno -  atlan 
tvckim należy traktować ten pakt ja 
ko skierowany przec'wko jednemu г 
głównych sojusznikAw Stanów Zjednn 
czonycb. Wielkiej Rrytonćj i Francji 
w ostatniej wojnie — przeciwko 
Związków5 Radzieckiemu.

Uczestnicy paktu północno - atlan 
tvekieao dokonują rozległych posu­
nięć wojskowych, k'órych w żaden 
snosAb nie można uspraw!edliwić in­
teresami samoobrony łvch kra iów 
Nie ma bvna imniej charakteru obron 
nego urzeczywistnienie przez S'nnv 
Zjednoczone we wsnółpracy z W iel­
ką Rrytan'ą i Francją w obecnej sytii 
aefi pokolowej tak rozległych posu 
nieć wfojskowych, lak *w!ekszenie 
wszelkiego rodzą ło sił zbrojnych, o- 
praoowwnte planu wykorzystania bro 
nl ałomoweł. gromadzeni zapasów 
bomb atomowych, stanowiących broń 
czvsto ofensywna budowanie siec; woj 
«kowych ba* powietrznych j morskich 
itd.

W dalszym cią^n Memorandum wv
knzuje sprzeczność paktu atlantyckie 
sro z Kartą ONZ,

WNIOSKI KOSCOWE

| Pakt północno -  atla.rfyr Kt nie 
ma nic wspólneco z 'ebm i samo 

obrony państw w n!m uczestniczą­
cych. którvTn nikt nie zacr^ża i kti* 
rvch nikt nip zamierza atakować. Prze 
eiwnie — pakt ten ma charakter jaw 
nie яягеч’чупу i skierowany jest prze- 
"iwko ZSRR, czego n ê ukrywaia na 
wet oficjalni przedstawiciele państw 
uczestniczących w pakcie w swoich 
oświadczeniach publicznych
2  Pakt północno - atlantycki nie 

tylko nie przyczynia się do 
wzmocn’enla pokoju j bezpieczeństwa 
międzynarodowego, co jest obowiąz 

1 wszyatkj*h ciiookóir Orgajcuzftcji

NarodAw Zlednoczooych. lecz jest 
całkowicie snrzec.zny z zasadami i ce 
lam; karły ONZ oraz orowadz? do porf 
ważenia Organizacji Narodów Zjedm 
czonych.

^  P^kt północno _ atbnlyekf po- 
zos'afe w sprreemolei z ukła 

d-m miedzy W :clką Brvlanią a Zwiąż 
kiem Radzieck-m, zawartym w 19-12 
r, w mvśl ktc reso to układu oba pań 
stwa zobowiązały się do wspAłnracy 
w dziedzinie utrz^Tnania pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodowego o- 
raz do ..niezawierania żadnych soju 
■=zAw j niebr<>n'a udziału w żadnych 
koalicjach, skierowanych przeciwko 
drusiej wysokiej układającej się stro 
nie",

Д  P^kł północno • atlantycki znaj 
duje S'ię w sprzeczności z ukła­

dem między Franeją в Związkiem Ra 
dzierMm zaw«rtvm w 1914 r. w myśl 
ktAre^o ło układu oba państwa zobo 
wiązały się do wsnńłnracy w dziedo 
n:e u/rzvmania pokoju 1 hezpierzeń- 
stwa międzynarodowego oraz do „nie 
zawierania żadnych sojuszów j nie 
brania udz’ału w żadnych koalicjach, 
skierowanych przeciwko drugiej wyso 
kiej n' ładaiacp} się stronie", 
t j  Pakt pAłnocno -  atlantycki jest 

enrzeczny z porozumieniami, ja 
kie zawarły Związek Radz!ecki. Sta­
ny Zjednoczone i Wielka Brytania na 
konferenejneh w .lałcie i Poezdam'e 
jak ró wnież na innych naradach przed 
stawic;eli tych mocarstw. odbvtych 
tak podczas drugiej wwjny światowei. 
jak i po woinie. a w mvśt których 
Stany Zjednoczone i Wielka Brytania 
podobnie jak Zw‘azek Radziecki zo­
bowiązały się, że będą wspólpracowa 
ły w dziedzinie umocnienia powszech­
nego pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego i przyczyniały się do 
wzmocnienia Q*«»*aizacU .Narodów 
Zjedncczoaycfe

ZDENÂ KOWAKY
Р Л Н Т

Za dwa dni ma być podpisany vt 
Waszyngtonie najbardziej cyniczny 
dokument, jaki imperialiści zdo­
łali wymyśleć po zakończeniu dru­
giej wojny światowej, pakt agre­
sji, pakt przeciwko współpracy 
międzynarodowej —  pakt północ­
no-atlantycki. Już przybyli do Sta 
nów Zjednoczonych autorzy i kllen 
ci tego paktu, już napełniono atra 
mentem pióra, którymi będzie ten 
haniebny dokument podpisany.

Ostatniego dnia marca, a więc 
na cztery dni przed podpisaniem 
paktu rząd radziecki raz jeszcze 
zwrócił się do rządu Stanów Z je­
dnoczonych, Wielkiej Brytanii ł 
Francji, państw Beneluxu i Ka­
nady. W spokojnej i rzeczowej 
analizie nota udowadnia niezbicie 
agresywny charakter paktu orsii 
jego sprzeczność z Kartą Narodów 
Zjednoczonych t układami zawar­
tymi między ZSRR a Wielką Bry 
tanią, Francją i Stanami Zjedno­
czonymi.

Przez długie tygodnie prasa i  
radio państw obozu imperiallstyi 
cznego usiłowały dowieść, że pakt 
atlantycki ma charakter obronny 
i jest zgodny z postanowieniami 
Karty Narodów Zjednoczonych. Pó 
zostającym na usługach agresji 
dziennikarzom udało się dowieść 
jedynie, że dysponują piórem ela­
stycznym i słowami, które potrą» 
fią kłamać myślom. Wielostronny 
charakter układu, „regionalizm*, 
który z Włoch i Portugalii czy® 
państwa północno-atlantyckie, igal 
rowanie możliwości ponownej agrt 
sji niemieckiej, wciągnięcie do dc 
ktu państw nie należących do ON? 
i postanowienia zastrzeżone zgod> 
nie z Kartą Narodów Z^ednoczo^ 
nych — do kompetencji Rady Ber 
pieczeństwa, mówią ponad wsze1’-;- 
wątpliwość o prawdziwych zamł3 
rach autorów paktu, ząmiaraćH' 
które nie mają nic wspólnego z ze 
sadą obronności an1 z zasadą zbio»> 
rowego bezpieczeństwa.

Kierunek agresji również nie mę 
że wzbudzać wątpliwości. Zarówrrfi 
fakt wyłączenia z uk’ adu Zw iązk i 
Radzieckiego, jak i głośne już o* 
świadczenia polityków i publicy­
stów obozu imperialistycznego mi 
wią wyraźnie, że p4kt ma chamki 
ter agresywny ! skierowany jes* 
przeciwko Związkowi Radzieckie-#, 
mu i krajom demokracii ludowej,, 
Na tej samej linii leży zwiększa-, 
nie wszelkiego rodzaiu sił zbrój-' 
nych, gromadzenie bomb atomo-: 
wvcb, pow oln ie  sztabu w  Fon­
tainebleau itd.

Stwierdzeniu tvch wszystkich niv- 
wątpliwych faktów pcśw!ccone s| 
ostatnie noty r2»d u  radziockiego 
Fakty te potwierdzaia całkowicit* 
treść deklaracji radzieckiego MS2 
z dn!a 29 stycznia rb. Nie orze» 
mawiają one do rozumu tvch ooł,’ 
tyków, którym podobnie jak H4H! 
rowi roją sie sny o he^emopH śwVo 
towej, anełują jednak bez” ośręt-, 
dn'o do mvśli i nczucia setek mt 
lionów ludzi, miłujących pokój.

Z dnia na dzień potężnieje św ir  
towy nich pokoju. Obrońcy. po- Й 
koju przekonują się coraz bar-;; 
dzie j. o swej wielkiej sile i wiejfi 
dzą, że siła ich może sparaliżowany 
niatactwa i knowania podżegaczy ■ 
wojennych a polityków, którzy o-* Л!'Aii
pracowali lub podpisują pakty a', 
gresji zmieść r  powierzchni żyett 
politycznego, jak brudna ntane a 
Cłystej wody7 ^
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ROLNIKOM DOCHOB— 
FABRYKOM SUROWIEC  
daje uorawa rrśiin przemystowydt

Jakie ziarno taki płoni..
Stacja Oceny Nasion pomtma ciasnot) 
wywiązała się же swych zadań
V ^Y S O K O S C  plonów jest uzależniona od wielu czynników, 

przede wszystkim jednak od jakości nasienia.
Oceną przydat»c(ści nasion do siewu zajmują się podległe 

Ministerstwu Rolnictwa i Reform Rolnych Stacje Oceny Nasion, 
których na terenie kraju mamy 7. Jedna z takich stacji znaj­
duje się w Lublinie. Poza Lubelszczyzną obsługuje ona i woje- 
wództwo rzesaowskie.

Przy badaniu nasion Stacja posługuje się najnowocześniej­
szymi przyrządami i aparatami, lampą kwarcową, mikroskopa­
mi, wagą analityczną, termostatami, kiełkownikami i całym szere 
giem precyzyjnych instrumentów o tajemniczym dla laika 
przeznaczeniu. Godnym uwagi jest fakt, ie  większość tych 
komplikowanych przyrządów jest wyprodukowana przez nasz 
krajowy przemysł.

Stacja Oceny Nasion mimo, ie oć- 
4aje wielkie Bshięi nasieniu rolnic­
twu (w r. ub. wykonano 2.628 analiz) 
miełej aję w Jednym pokoje o po- 
Yjerzebni 33 m. kw, Pracnje tani 10 

Mćb' a dnią część przestrzeni zajmu­
ją przecież «parafy i inne potrzebne 

во badań akcesoria, O ciasnocie bę- 
(ięeej największą bolączką lej *«k 

iżytecznej placówki pisaliśmy już na 

Jamach „Sztandaru Ludu“, leci nie- 

ле«у apraw* ta przeszła bez echa.

Obecnie, w przededniu rozpoczęcia 

iiewdw wiosennych Stacja ma jui po 

t a  aobą dokonanie oceny wszyitkich 
Mdćełanych próbek ziarna siewnego, 
rozprowadzanego przez spółdzielczy i 
państwowy aparat
równego. Możemy

rozdziału zboża 

więc Z ufnością 

apodz!ewa£ aię wysokich pionów lego- 

eocznych.
T. Praazezak

Kontraktacja lnu
nie dopisała
na Lubelszczyźnie

Oprawa roślin olelsto-wlóknUtych 

ju  Łnbelsiccyinle —  mimo odpowie 
in lth  warunków glebowych ale 
«aw n e  I ale wszędzie «potyka się ■ 
należytym xror u mieniem Przyczyny 
tego zjawiska należy szukać w  bra­
ku umów plantacyjnych w  spół­
dzielniach 1 niedostatecznej ilości 
*°*zarft w  kraju.

Na terenie powiatu bilgorajskie- 
■«, wiodawskiego i łukowskiego po­
wiadających dawne tradycje w  ■- 
prawie tych roślin zainteresowanie 
umowami Jest ogromne. Zapewne 
«kontraktowaaohy nie 259 ha Ino 
I konopi, lec* z górą t tys. ha, gdy­
by moi na była dostarczać słomę 
lnianą, a nie włókno. Wyproduko­
wanie te*o ostatniego w  g o s p o d a r ­

stwie chłopskim pochłania wiele 
esasn, który mole zaoszczędzić rolni 

kowi przeróbka słomy w  roszarnl. 

Zresztą sama oprawa niezależnie od 

międlenia i czesania włókna wyma­
ga również wielkiego nakłada pracy 

ręcznej.

Wie.'u rolników ehoclał nie za­

warła kontraktów na uprawę lnu 
t konopi na pewno będzie go siało. 

Przede wszystkim dlatego, że im się 

•a opłaci. Powtóre siali oni len na­

wet I wtedy kiedy nie było Jeszcze 

Wmów plantacyjnych. Nie podpisują 

Md kontraktów Jedynie dlatego, te 
•te chcą wiązać się omową, obawia 

1Ю aię częste kr oś «armlnśw doeta* 
«Г  włókna.

Plan akcji kontraktowania ro­
ślin przemysłowych w siewach 
wiosennych 1949 r. związany jest 
ściśle z planem rejonizacji pro­
dukcji. Określa on na jakich tere 
nach i w jakich ilościach winny 
być produkowane poszczególne ro 
śliny, aby osiągnąć największą 
wydajność z 1 ha, przy najniż­
szych kosztach produkcji.

Rozszerzona i ujednolicona ak­
cja kontraktowania ma na celu 
zwiększenie dochodów drobnych i 
średnich gospodarstw rolnych. 
Oprócz tego kontraktowanie jest 
poważnym czynnikiem zapewnia­
jącym całkowite zatrudnienie i 
wykorzystanie rezerw sił robo­
czych w  rolnictwie.

W rb. obszar roślin przemysło 
wych został znacznie powiększo­
ny. Według przewidywanego pla 
nu uprawa buraków cukrowych 
obejmie Dowierzchnię 19 tys. ha 
ziemi. (W r. ub. zakontraktowano 
tylko 15 tys. ha). Powierzchnia 
uprawy rzepaku jarego przewidy 
wana jest na 6 tys. ha. Obecnie 
zakontraktowano już 5.960 ha. 
Uprawa tytoniu obejmie obszar 
5 600 ha. Prócz tego m4iątki pań­
stwowe zakontraktowały 500 ha.

Warunki umów plantacyjnych 
dają rolnikom gwarancję sprzeda 
ży produkowanych artykułów po 
opłacanych z góry ustalonych 
cenach bez obawy ryzyka wyni­
kającego z wahania cen i speku­
lacji pośredników.

Najważniejszym jednak czyna) 
kiem dla gospodarstw mało i śrei 
dniorolnych jest wysokość uzy? 
skiwanego przy kontraktowaniu 
przychodu decydującego o opla* 
calności produkcji. Przychód tety 
jest bardzo poważny. W porówna 
niu np. z żytem kontraktowani® 
buraków nasiennych daje przy« 
chód czterokrotnie większy, bu* 
raków cukrowych 3,3 większy, 
przy rzepaku 3-krotny. *

Ujednolicenie warunków odbitf 
ru i zapłaty usunęło istniejącą dr 
tychczas konkurencyjność umów 
w zakresie poszczególnych roślin, 
a opłacalna cena zapewniła powo 
dzenie w akcji kontraktowania.

i u ż  к а х с В у  c f a ł & f f .з
przygotowuje się do siewu

RDZAW A zieleń runi pokrywającej pola pod wpływem 
marcowego słońca nabiera czerstwej, soczystej, peł­

nej życia barwy. W  zagrodach wiejskich panuje ruch. Go­
spodarze dokonują ostatniego przeglądu narzędzi, uprzęży, 
szykują ziarno do siewu. Si to ostanie przygotowania. Ten 
I ów spieszy do miasta lub osady gminnej by uzupełnić po­
trzebną ilość nawozów sztucznych, lub dokonać niezbęd­
nego sprawunku.

Spółdzielnia Gminna w  Kuro­
wie rozprowadziła około 500 q 
różnych nawozów sztucznych. Zo 
stał jedynie superfosfat jako nie 
nadający się na ziemie gminy ku 
rowskiej oraz nawozy zarezerwo 
wane dla 7 pożvczkobiorców. In­
ni w  liczbie 53 korzystający z 
kredytów ргЛгчИ w"7e$niej. Każ 
dy z nich otrzymał 5 tys. zł po­
życzki na zakup nawozów sztucz 
nych.

Do końca marca spółdzielnia

W Gm. Spółdz. SCh. w Kurowie 
handel nawozami ożywił się w 
ostatnich dniach. Codziennie 
przed magazynem stoi po kilka, 
a nawet po kilkanaście furma­
nek.

—  Czy można dostać nawóz — 
pyta Adam Kołodziej ze wsi 
Płonki —  a w workach! — upew 
nie się chłop.

Po otrzymaniu wyjaśnień udzie 
lonych k mu przez sprzedającego 
zamawia: „woreczek azotniaku, 
soli potasowej i metr superfosfa- 
tu“. Okazuje się, że jeden z na­
wozów jest luzem i trzeba jechać 
do demu po worek. Ale chłop nie 
wraca. Bierze to co można do­
stać w workach i z reszty rezyg­
nuje.

«  • •
Drugi z biorących nawozy rol­

ników, ma inne zmartwienie. W 
spółdzielni nie ma worków pa­
pierowych.

— A mnie trzeba 25 kg soli po 
tasowej —  frasuje się chłop. — 
Nie ma czasu jechać do domu, 
bo już każdy przygotowuje się 
do roboty w polu. Na piachu już 
orza —  dodaje mówiąc jakby do 
siebie.

Wreszcie znalazł gdzieś w ką­
cie jakiś worek •m^ierowy. u> 

j którym zabiera nawóz.
•  ч «

nie otrzymała ziarna siewnego. 
Wysyłką jego bowiem została ce 
Iowo wstrzymana przez Minister­
stwo Rolnictwa i Reform Rol­
nych. Obecnie odbywa się rozpro 
wadzanie nasion przez władze 
powiatowe. Ogółem na teren wo 
jewództwa przyznano 180 ton 
pszenicy jarej, 125.4 ton jęczmie­
nia browarnego, 545 ton owsa i 
348 ton ziemniaków. Wszystko 
to już rozprowadzono na teren 
powiatów z wyjątkiem ziemnia­
ków, które znajdują się w dro­
dze do Lublina.

Również kredyty na nawozy 
sztuczne w  wvsokości 40 miln. zł 
sa rorprow»dzone. 33,5 miln. zł 
chłoni podali. Pozostała suma 
czeka na odbiór. Kredyty na or­
kę i siew są w  toku rozprowa­
dzenia. Paweł Będ.

Siewy wiosenne
r o z p o c z ę t e

W powiecie 
kraśnickim na 
lżejszych gle­

bach położo­

nych na wzgó 

rzach już rozpoczęto pracę w  po » 
lu. Skoro role obeschną tak, ie  1 
konie nie będą zapadały się w  * 
rozmiękłej ziemi, rozpoczną się 1 
orki na terenie całego wojewódz J 
tw a

Pogoda ostatnich dni marca 
dopisała całkowicie. Nocne przy 
mrozki podciągnęły z ziemi na 
wierzch wilgoć, którą szybko w y 
suszył wiatr i słońce. Należy slą 
spodziewać, że nawet na clęż-j 
szych glebach roboty w  polui 
roznoczną się lada dzień. ,

....

M?rcl»ew umawiamy z maVietn
Doskonałą rośliną okopową na I Marchew bardzo wolno wsebo-

paszę tam, gdzie z'emia Jest lżejsza, 
a buraki mogą zawodzić. Jest mar­
chew pastewna. Z odmian najlep­
sza ż^łta marchew Lobbprychska i 
tę przede wszystkim należy upra­
w ić .  Siać ją można na oborniku 
przyoranym na zimę, lub w  drugim 
roku po oborn!ku. po dobrze wyna- 
wożonych okonowych. Siew musi 
być bardzo wczesny (w  początku 
kwietnia). Ponieważ nasienie mar­
chwi ma haczykowate szczecinki, 
które utrudn!ają równomierny siew 
należy je „obetrzeć*1, to znaczy wsy 
pać do woreczka z ostrym piaskiem 
i wytrzeć w  rękach. Leniej jest ku 
pić nasienie już przetarte. Przed 
siewem dobrze jest nasienie namo­
czyć przez 24 godz;ny w  wodzie lub 
w  rozcieńczonej gnoiówce. wów­
czas prędzej wschodzi. Sieje się 
marchew w rzędach (co 35—40 cm). 
Po zasiewie należy zwałować

dzł, aby wiec umożliwić wczesną 
obróbkę między rzędam’ , dodaje 
się do marchwi nasion roślin wcze­
śnie wschodzących np. -jeczmienia, 
owsa, aby wskazały rzędy. Bardzo 
korzystne jest w  tym celu użyć ma 
ku, w  ilości 1,5—2 kg na ha. Mak 
sielemy razem z marchwią. Kiedy 
roślinki maku wzejdą, można na­
tychmiast przystą^ć do pielenia i 
motyczkowania. Mak zostaje na 
gruncie aż do dojrzewania i wtedy 
go się wyrywa z marchwi. Najle­
piej jest użyć odm;any maku „głu­
chego", z niego bowiem nasienie się 
nie wysypuje. W ten sposób z jed­
nego pola mamy dwa plony. Mak 
jest rośliną bardzo cenną. Nie tyl­
ko ziarno, ale i suche główki i Sło 
ma dawniej bez wartości, dziś ma i 
ją nabywcę w  fabryce „A^aloid** j 
we Włocławku n. Wisłą, В. B,

Zaprawianie
z i a r n a
gwarancja urodzaju

Nasze zboża są atakowani 
przez wiele chorób. Najczęściej 
przez rdzę, śnieć i  głownie. Cha 
roby te przenoszą się z ziarnem, 
Można je łatwo zwalczać zabiega 
mi, którym poddajemy ziarno 
siewne. Czynność tę nazywamy 
zaprawianiem ziarna (bejcowa 
niem). Zaprawianie chroniące 
zboża przed chorobami dokonuje 
się środkami chemicznymi. Przy 
dobrej woli rolnika da się ono 
przeprowadzić w  każdych warun 
kach.

Obecnie Centrala Rolnicza idąe 
z pomocą chłopom organizuje 
przy każdym ośrodku maszyno­
wym punkty czyszczenia nasioa 
i zaprawiania ziarna. Ośrodki 
maszynowe będą posiadały po kil 
!;a bejcowników, które będą wy­
syłane w teren, aby mogły one 
dotrzeć do najdalszych zakątków 
wiejskich i do wszystkich niemal 
chłopów. '

Akcja ta ma na celu ochronę 
rolnika przed porażeniem upraw, 
a tym samym strat w plonach. 
Zwłaszcza w dzisiejszych warun­
kach, gdy niemal każde ziarno 
jest cenne wszyscy rolnicy po­
winni skorzystać z tej broni jaką 
jest zaprawianie ziarna w obro­
nie sweao zboża przed choroba- 
rat
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S P l i i !
do nmasowienia spółdzielczości na ,wsi

W dniu dzisiejszym wyjeżdża z 
Lubelszczyzny 245 delegatów Zwią­
zku ■ Samopomocy Chłopskiej na 
Krajowy Zjazd ZSCh w  Warszawie, 
który trwać będzie od 3 do 5 kwiet 
nia br. Przedmiotem jego obrad bę-

nych, 3.055 małorolnych, 1631 śre­
dniorolnych l 317 innych. W  ogólnej 
mesie przybyło 994 kobiety. 

ZADAŃ1 A KOMITETÓW 
CZŁONKOWSKICH 

Akcję powołania Komitetów Człon
dzie między innymi, nowy Statut kowskich zakończono 31 grudnia
ZSCh, nakładający na ZSCh nowe 
zadania, prawa i obowiązki.

ЛРАИАТ JUŻ OCZYSZCZONO

Sama zmiana struktury spółdziel­
czej i nadanie jej nowych rozsze­
rzonych funkcji, nie dałyby nic, gdy 
by nie zmieniono aparatu kierowni 
czego w  spółdzielniach, nie dopro- 
^ d z o n o  do niego aktywistów, wią­
żących mało- i średniorolnych chło 
pów ze spółdzielczością, i gdyby nie 
wciągano szerokich mas do udziału 
w  życiu 1 kontroli Gminnych Spół­
dzielni SCh.

Na terenie Lubelszczyzny przepro 
wadzono oczyszczenie aparatu spół­
dzielczego w  130 G. S. I usunięto 
375 osób, bądź nie związanych kla­
sowo ze spółdzielczością, bądź za 
niedobory, nadużycia, bezczynność, 
samowolę i rabunkową gospodarkę. 
Wśród usuniętych znajdowało się 
79 członków Rad Nadzorczych, 147 
członków zarządów, 34 kierowników 
G. S., 101 pracowników umysło­
wych, 6 przewodniczących Rad Nad 
zoręzych i 8 prezesów zarządów. 
Usunięto również jednego kierowni 
ka PZGS za prowadzenie chaotycz 
nej gospodarki i nadużycia. Jeśli 
chodzi o pochodzenie klasowe usu­
niętych, to było wśród nich 242 chło 
pów przeważnie bogaczy wiejskich.

WZMOCNIĆ AKCJĘ 
UMASOWII5NIA

Akcja umasowienia spółdzielczo­
ści na Lubelszczyźnie nie nabrała 
jeszcze należytego rozmachu, a w  
niektórych powiatach w  ogóle nie 
była prowadzona. Dotychczasowe 
jej wyniki przedstawiają się nastę­
pująco: w  157 gminach przybyło 
7.486 członków, w  tym 623 bezrol-

1948 r. i razem z powiatem siedle­
ckim, który w  roku 1949 został włą 
czony do województwa warszawskie 
go, powołano 1.413 Komitetów Człon 
kowskich w  2G1 gminach. Skupiają 
one 5.406 członków, z których 776 
jest bezrolnymi, 3.133 małorolnymi, 
1.114 średniorolnymi chłopami oraz 
361 innych. Kobiet weszło 707, tj. 
13 proc.

Najważniejszym zadaniem Komi­
tetów Członkowskich w  okresie po 
przedzającym wybory władz G. S. 
jest umasowienie członkowstwa w  
gminnych spółdzielniach. Współdzia 
łać z Komitetami Członkowskimi 
będą Zarządy i Rady G. S. przy po 
mocy partii politycznych i Związ­
ków Zawodowych.

Z umasowienicm spółdzielczości 
jest ściśle związane uruchomienie 
największej ilości filii G. S., gdyż 
po odłączeniu powiatu siedleckiego 
pozostało w  naszym województwie 
240 G. S. na ponad 4 tys. gromad. 
Ludność musi wiec zaopatrywać się 
w  sklepach prywatnych, na targach

i jarmarkach. O konieczności za^ 
kładania sklepów spółdzielczych mó 
wią wypadki, kiedy gromady samo­
rzutnie przez wpisywanie się na 
członków zmuszały G. S. do urucho 
mienm dla nich filii. Dlatego też 
uruchomienie nowych filii G. S. 
jest najlepszym środkiem w  umaso- 
wieniu spółdzielczości na Lubelszczy 
źnie. (rz).

жшмU<ssm  ęj s i & m t
w  § э о г г / .  t o m a s z o w s k i m

(rz) —  Akcją opieki nad dziec 
kiem w powiecie tomaszowskim

ich rejestrację i ma dotyeheza# 
w ewidencji 232 osieroconych

interesują się nie tylko władze dzieci, z których 89_ otrzymuje 
szkolne, ale .partie polityczne i i stałe miesięczne wsparcie. M i*
instytucje społeczne. Do szkół 
podstawowych w tym powiecie 
uczęszcza 14 tys. dzieci, z któ­
rych połowa jest dożywiana w 
szkole. W  4 przedszkrlach do­
żywia się 305 dzieci. Ponieważ 
na terenie powiatu znajduje 
się wiele sierot, Po\v. f)pieka 
nad Dzieckiem przeprowadza

3 0 & °\o p o n e s d l р В а ва  
zakontraktowano rzepaku
w powi b 'łgora]s!rm
(rs) — Kontraktowanie rzepaku, 

prowa<lz»ne przez PZGS w Biłgoraju 
dało wspaniałe rezultaty. W  chwili 
obecnej uzyskano już 300 proc. wy. 
znaczonego w planie rejonizacji ro­
ślin pinnu. Najwięcej rolników kon­
traktowało rzepak z pminy Wola Ró 
żaniecka, która skopiła na swoim te 

renie 230 proc. zekon^aklowanych 
obszarów. Ogółem dotychczas zakon­
traktowało dostawy rzepaku 295 go­
spodarstw w powiecie bił**orajsk!m. 
Doskonałe warnnki j wypłacane za­
liczki oraz plerwszcńs'wo w nebywa- 
niu nawozów sztucznych zostały na-

M  t a a i  W
(zu) —  W ostatnią niedzielę 

Teatr Zamojski odegrał w  Tyczów 
cach pow. hrubieszowskiego kome 
dię pt. „Szkarłatne róże1*. Impreza 
odbyła się w  Domu Ludowym 1 zna 
lazłia szerokie zatinteresnwanle 
wśród miejscowego społeczeństwa.

Para niedźwiadków powiększyła
ifcibe г ш ш к ш е т  zamojskiego ZOO

cie. Niestety kończyły się юте 
prawie zawsze upadkiem. Tros­
kliwa niedźwiedzica, w obawie 
aby jej pociechom nie stało się
cicś złego zapędziła je w końcu

01) —  Mieszkańcy Zamościa 
dowiedzieli się już w połowie 
marca, źe urodziły się w ogro­
dzie zoologicznym niedźwiadki.
Snuto najróżnorodniejsze domy 
sły co do ich ilości. Tymczasem i znów do legowiska, 
matka nie dawała małym nawet 
wysunąć noska z ciepłego lego­
wiska. Dopiero wczoraj, gdy wio 
senne słońce zaczęło mocniej 
przygrzewać, mama —  niedź- 
viecTzica pozwoliła swoim pocie 
chinm na małym spacerek. Oka 
zało się, że jest ich tylko dwoje.
Niedźwiadki mają wspaniałe 
czarne lśniące futerka i od razu 
próbowały swoich akrobatycz­
nych zdolności na ziemi i kra-

leżycle ocenione przez «ospodarzy bil 
gorajskich, którzy gremialnie zgłosi­
li się do kontraktowania.

m!o wszystko na terenie prawia-j. 
tu znajduje się jeszcze wiele' 
sierot, których odszukać PowJ 
Opieka nad Dzieckiem nie jest 
w stanie. Wobec powyższego 
zwraca się ona do sołtysów, w ój 
łów, sekretarzy partyjnych i U-J 
rzędów Gminnych do prze-, 
worlniczących Rad Narodowych,; 
Kół ZMP i nauczycielstwa o po­
dawanie nazwisk i adresów dziel' 
ci - sierot, nie zarejestrowa­
nych a żyjących w poszczegól­
nych gromadach, do PowiaUł 
wej Onieki nad Dzieckiem przy 
Inspektoracie Szkolnym w To­
maszowie Lub. Zostaną 'one na 
karmione, ubrane i otrzvmają 
odpowiednie ich zdolnościom, 
wykształcenie.

Zakazane ł o w y  w H u c z w ie
zakończono protokółem
(zu) — Przed paroma dniami mie­

szkańcy osady Tyszowce zauważyli 
koło tamy na rzece Huczwie ogromne 
ilości szczupaków, pływających tuż 

pod powierzchnią wody. Nie bacząc 
na okres tarta j związaną z tym och 
ronę ryb, dzielni Tyszowiame i mie­
szkańcy wsi Klątwy zorganizowali w 
mig połów. Łapano jak się dało sie­
ciami, koszykami, przetakami, naj­
więcej rękami, a nawel kilku przed­
siębiorczych młodzieńców zjawiło się 
nad rzeką z długimi kijami, zaopatrzo 
nymj w żelazne kolce. Wzorowali 
się widocznie na metodach Indian, po 
znanych w lekturze awanturniczych 
powieści. Nic dziwnego, ie wśród ła­
wic rybnych powstały poważne spu­
stoszenia. Dopiero na trzeci dzień ry

Z e b r a n i e  O  siei ж. Z  w .  Z a w ,  
P r a c o w n i k ó w  В urowych i Handlowych 
w  Z a m o ś c i u

(ml) — W  ostatnich dnia?h oibyło | cyjnych wygłosi! przedstawiciel Zarżą

Akcja teoienii szc za w * i myszy
p o Wi b i a l s k i mw

iię rozszerzone «obranie nowowybra 
Mego zarządu Z. Z. Р. B. i H. w Za­
mościa. Udział w nim wzięli również 
■delegaci wszystkich zakładów pracy 
•raz przedstawiciele nad Zakłado­
wych. Keferał o sprawach oręanlzn-

du Gł. Związku ob. Przedborski. O- 
prócz spraw związkowych złożono w 
czasie obrad sprawozdanie z akcji 
werbunkowej pracowników do spół­
dzielczości.

(hs) —  Starostwo Powiatowe w  

Białej Podlaskiej organizuje na 

swoim terenie akcję tępienia my­

szy i szczurów, drogą jednoczesne­

go wyłożenia trucizny w  miejscach 

najwięcej odwiedzanych przez gry­

zonie. Do tępienia ich może być uży 

ta tylko trucizna, dostarczona przez 

Przedsiębiorstwo Deratyzacyjne w  

Łodzi, lub upoważnione przez nie 

do tego osoby. Do poszczególnych 

wsi dostarczą truciznę sołtysi. Na­

leży ją wyłożyć w  dniach 13, 14 i 

15 kwietnia br. W czasie wyłożenia 
trucizny trzeba trzymać w  zamknię 
ciu wszystkie zwierzęta domowe, 
a truciznę zdejmować na noc. Jed 
nocześnie należy wywieźć wszyst­
kie śmietniki i  doły kloaczne, do­
starczające pożywienia dla gryzo-

O gł o s z e m e
Wydział Przemysłu j Handlu Zarządu Miejskiego 

zawiadamia, że Wojewódzka Komisja Cennikowa 

przedłużyła ważność cenników na artykuły spożyw- 

cae pierwszej potrzeby z drugiej połowy marsa rb. 

do dnia 15 kwietnia fb.

Nowe cenniki na okres od dnia 1 do 15 kwiet­

nia rb. nie będą wydane.

Cenniki wydane na okres od dnia 15 marca 

do J kwietnia br. należy przynieść do Biura Ko­

misji Cennikowej (Krakowskie Przedm. 39) celem 

otrzymania przedłużenia.

la Prezydenta m. Lublina 

Naczelnik Wydziału 

670 (—) M. Szczepański

КГР1ЧО - SPRZEDAŻ

SPRZEDAM spacerówkę 
w bardzo dobrym stanie 
wiadomość: Peowiaków 
8/14. 661 C.
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UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny dowód osobisty wyda 
ny przez gminę Annopol 
na nazwisko Wójcicki 
Wacław zamieszkały An 
nopol. ___________ 4f>9 П

ZGUBIONO karlę rozpo­
znawczą wydaną przez 
Zarząd Gminy Bychawa 
na nazwisko Bień Ludwik 
zamieszkały wieś Wola 
Gałęzowska gmrna Bycha 
wa, powiat Lublin. 
____________________ 658 G

ZGUBIONO kartę reje- 
sracyjną wydają przez 
RKU Kraśnik na nazwisko 
Żemła Grzegorz zamiesz 
kały Clunielek p-ta Łu­
kowa./* ^S3 U

ZGUBIONO legitymację 
Związku Metalowców, le- 
gtymocję partyjną, legi­
tymację służbową, trzy 
legitymacje odznaczeń 
wo jskowych wydane przez 
Lublin — Miasto na na 
zwlsko Kosior Jan zamie 
szkałv Lublin, 1-go Maja 
Nr 23 _______ Гу-7 O

ZGUBIONO karlę reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Knaśnik na nazwi­
sko Sobótek Bronisław 
zamieszkały stacja Sza­
starka^ f>f>() fi

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Kraśnik na nazwi­
sko Kurek Julian zamie­
szkały stacja Szastarka 
_______________  6C2 G
ZGUBIONO kartę czelad­
niczą, szeweką, wydaną 
prsez Cech Szewców w 
Puławach na nazwisko 
Grajper Tadeusz zamiesz 
kaiy ..Ooo-le Lubelskie

'#>0 G

niów. Winni niewykonania powyż­
szego obowiązku będą pociągnięci 
do odpowiedzialności.

bami j rybakami zaopiekowała się 
MO i sporządzono kilka protokółów. 
Prawdopodobnie ,,łowcy szczupaków" 
nie tylko narobili poważnych szkćd, 
ale odpowiedzą za swą lekkomyślność 
i chciwość.

Mordert? — V3ivsdeu!«h
skazany na karę śmierci

(mi) — Leon Czapiewski dobro­
wolnie podpisał w  czasie okupacji 
niemieckiej volkslistę. Jako volks- 
deutsch działał on na szkodę ludno 
ści polskiej i żydowskiej, л w roku 
1942 zastrzelił zbiegłą z pociągu Z j  
dówkę. W  kwietniu 1944 r. wziął 
udział wraz z drugim Niemcem w  
aresztowaniu Jana Sa^ły, a gdy ten 
próbował uciekać, zastrzelił *o. Do 
Polaków Czapiewski mawiał: „Wa 
sze miejsce za drutami“ . Niedawno 
Leon Czapiewski stanął przed Są­
dem Okręgowym w Zamościu, kti 
ry za popełnione zbrodnie skasal 
go na karę śmierci, utratę praw 
obywatelskich i honorowych na zaw 
sze oraz na przepadek mienia

Mleczarnia w Siennicy Różanej
procu/e

(g) —. ■ Współzawodnictwo pracy 
przyczyniło się do uruchomienia mle 
czarni w Siennicy Różanej, gdzie

M u l i  prze iw «и wi
w  pow. tom aszow skim

(td) —  W kwietniu br. przepro­
wadzi się na teren'e powiatu to­
maszowskiego szczepienia ochronne 
przeciw durowi, aby zapobiec ewen 
tualnym  wypadkom zachorowań. 
Obow iązkow i szczepienia ppdlegają 
wszyscy stale zamieszkujący powiat 
w  wieku od lat 5 do 50. Szczepie­
nia dokonywać będą lekarze i stu­
denci IV  roku Wydziału Medycy­
ny UMCS wraz z personelem po­
mocniczym. Szczepflenie jest bez­
płatne i przymusowe, a akcję tę za 
inicjowaną przez W oj. Wydział 
Zdrowia należy powitać z wielkim 
uznaniem, gdyż przyczyni się ona 
do likwidacji zachorowań na dur 
.w okresie letnim.

Gminna Spółdzielnia SCh. wykończyj 

ła na czas i wyremontowała pomiesz­
czenie. Natomiast G. S. w Kraśniciy 

nie wezwania do uruchomienia mle­
czami w Surkowoe w ramach współ­
zawodnictwa, nie dopisała i do dnia 

dzisiejszego mimo, źe mleka przyby­
wa z każdym dniem, chłopi nie mają 

go gdzie odstawiać.

Odoowiedzi
korespondentom

W. M. —  27 —  Tyszowce. —
i Notatkę zamieściliśmy. Prosimy 
•przysyłać wiadomości aktualne г 
życia gospodarczego j społeczne- 
go w okolicy. Za notatki zamiesz 
czone płacić będziemy honora­

rium.

Ĉzyiaicie
prasę

PZPR

Owoce i cuk;er 
to zdrowie i siła
Kompoty, Owoce mro­
żone, Ma>melady, Soki, 
Konserwy, wariywne 
i m<ę*ne produkuje wy­
sokiej jakości 580 К

Państwowy 
Przemyśl Konserwowy
Do nabycia we wszystkich 
sklepach spożywczych

Znak doskonałości

Żądać tylko ze znakiem
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Przekazanie ostatniej placówki Т. У . R.
Ł  ы  B& В в вэ в &w

Dnia 28 bm. ostatnia placówka 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotni 
czego —  Wojewódzka Centrala Bi­
blioteczna została przekazana OKZZ. 
W imieniu Okręgowej Komisji Zwią 
zków Zawodowych w  Lublinie przy 
jął powyższą placówkę ob Brudt 
Stanisław — Kierownik Wydziału 
Oświaty 1 Kultury OKZZ. W imie­
niu zdającego występowała ob B'eń 
Maria — Pełnomocnik Zarządu Głó­
wnego TUR.

W przekazywaniu Biblioteki brała 
również udział ob. Wajszczukowa 
Bronisława — Okręgowy Wizytator 
bibliotek przy KOSL, która zawsze 
interesowała się pracami Centrali 
Bibliotecznej TUR, udzielając na ka 
źda prośbę md i  wskazówek facho­
wych.

ZEBRANIE RZEMIEŚLNIKÓW
W dniu 3 bm. o godz. 12,30 w  sali 

Miejskiej Rady Narodowej (Krak. 
Przec’m. 39) odbędzie się z inicjaty 
wy SD zebran!e informacyjne dla 
rzemieślników m. Lublina z udzia­
łem przedstawieni i Izby Skarbowej 
ł Izhy Rzemieślniczej. Ze względu 
na ważność i aktualny charakter 
omawianych snraw oczekiwane jest 
liczne przybycie.
Ш  KONCERT CHOPINOWSKI

W ł.iedzieię 3 bm. o godz. 20 w  
sali Tow. Muzycznego odbędzie się 
W ramach „Roku Ch'>ninowskiego“ 
ITI koncert z cyklu ,.7v\ve wydanie 
dz^eł Fr. Chojna*'. Wykonawcą bę 
dzie zn*ny lube^kiei pub” cznośei 
znakomity p>an'sta WŁ К  "dra. W 
pvf4eramie: N^ctum o^. 72 E-mo’ i. 
Sonata C-moll, War^cje oo. 12 
B-^ur. Mazurki oo. 24 (Nr 1 G- 
moJl. Nr 2 C-dur, N r 3 As-dur, N r 
4 R-moll), IW ero on. 19 A-mMl, 
N ^ ti^ n  oo. 62 N - 2 E-dur i  Ta- 
rantella op. 43 A-dur.

Cofcad dziś irire m y
K I N A

A POT.1X3' „Jasna droga' 
pocz. godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK : „Gurannecwill* 
pocz. godz. 15, 17, 19

RTAf TO: ..Awantura w  zaświa­
tach" (prr.d amer.)

Pocz. o godz, 15, !7,30, i 20,

I I M I
riTATR M IF .iSK l-

„Skąpiec" godz. 193C

IF.ATR MUZYCZNY:
,,Chata za wsią" godz. 1Й.30

Poaotowte Ratunkowe teI 22- n  
Sira* P.iżama---------------------- teł. 0* 
Komenda Mlusłs M O. teł. 23-8? 

----- o ----
I> V ? rH Y  Ą!’ l I ’ K

Dziś w  nocy dyżurują apteki przy 
ul.: Krak. Przedm. 3, Krak. Przedm. 
54, Bvciiawskiej 42 i Kalinowszczy- 
żnia 44.

Wojewódzka Centrala Bibliotecz­
ną TUR-u prowadziła pracę w  
trzech kierunkach:

a) przygotowywała i rozsyłała 
komplety książek do Związków Za­
wodowych, Rad Zakładowych i In­
stytucji Społecznych;

b) prowadziła wypożyczalnię ksią 
żek codziennie w  godzinach od 14 
do 20 za minimalną opłatą;

c) prowadziła publiczną czytelnię 
książek i czasopism na miejscu co­
dziennie w  godzinach od 14 do 20 — 
bezpłatną dla wszystkich.

O żywotności Wojewódzkiej Cen­
trali Bibliotecznej TUR świadczy 
stale wypełniona czytelnia, stale na 
pływaiace zapotrzebowania na ks’’ę 
gozbiory. oraz duża ilość wypoży­
czeń książek.

Na dzień ’ 8 ub. m księgozbiór 
stały WCB-TUR wynosił 3 515 to­
mów łącznej wartości 823 451 zł, 
księgozbiór płynny wynosił 1 631 to 
tnów — łącznej wartości 392 541 zł. 
Gdy do tych dwóch sum dodamy 
wartość urządzenia, otrzymamy po 
ważną sume 1304 342 zł. Powyższa 
suma wyraźnie nam wskazuje, że 
trzyletnia dz!a’ alność Wojewódzkie­
go Oddziału TUR na odcinku czy­
telnictwa i bibliotekarstwa bvła do 
brze realizowana, a sumy państwo­
we i snołoczne w  postaci subwen­
cji 1 składek członkowskich były 
wykorzystane właściwie.

Członkowie biblioteki TUR г  
dniem 29 ub. m. stali się automa­
tycznie członkami biblioteki OKZZ 
na dawnych warunkach, bowiem 
placówka ta zostanie na tym samym 
miejscu.

Sztandar Wojewódzkiego Oddzia­
łu TUR ufundowany przez społe­
czeństwo miasta T ublina i wręczony 
w  dniu 25. I. 1948 r. w  zwłązku z 
25-tą rocznicą istnienia TUR. znsta 
je przekazany do Muzeum Mieiskie 
go w  Lublinie jako symbol ргяе o- 
światriwych Wojewódzkiego Oddzia­
łu TUR.

Hasło na sztandarze „Przez ośw'a 
tę do socjalizmu" bvło mvślą prze­
wodnią w  naszych pracach.

Z  dniem 31. III. 1949 r. Oddział 
Wojewódzki TUR w Lublinie został 
ostatecznie zlikwidowany, a mają­
tek ruchomy i lokal jego przekaza­
ny Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych dla dalszej realizacji 
zapoczątkowanych przez nas prac w 
dziale oświaty i kultury wśród mas 
pracujących.

Pełnomocnik Zarz. Gł. TUR 
(—) Bień Marla

Otwarcie pierwszego w Lublinie 
klinicznego ambulatorium
p r z y s z p i t a l n e g o
Wczoraj zostało uruchomione kli­

niczne ambulatorium chorób wewnę­
trznych przy Szpitalu Miejskim Jana 
Bożego. Ambulatorium będz‘e pozo­
stawać pod pieczą kierownika I kij 
niki wewnętrznej docenta dr. Gold- 
schm‘ eda a pod adm'nistracją Szpitala. 
Ambulatorium będzie połączone ze 
wszystkimi innymi agendami szpital

Da:roy im więcej powietrza
Spółdzielnię pracy „przyszfość“ 

cfusi c a m n l a  nom e s z c z e ń
Trudno jest trafić do Spółdzielni 

Pracy szewsko - k im ’ szniczei 
, Przyszłość** Stara rudera przy ul. 
Lubartowskiej 10, gdz e się »<na mir 
ści już w bramie grozi przechod­
niom zwisającymi płacami powały. 
Skomplikowany system klatek scho 
dowych i ciemnych korytarzy utrud 
nia do*arc:e do celu bez dodatko­
wych objaśnień.

Kiedy wreszcie dotrzemy do pra­
cowni — wzrok i węch alarmują nas 
o pogwałceniu kardynalnych warun

LSS nrzejeła
hpółdzic^rrę Zbytu
t o iiM i w eiw uti

W dniu 24 marca br. przeięła 
LSS wszystk'e sklepy Spółdzielni 
Zbytu Produktów Zwierzęcych 
wraz z całym zapasem surowców i 
gotowych produktów. Obecnie we 
wszystkich sklepach Lubelskiej 
Spółdz'elni Spożywców będzie się 
sprzedawało wędliny i słoninę.

Warsztaty Spółdzielni Zbytu Pro 
duktów Zwierzęcych przejmie Pań 
stwowa Przetwórnia Mięsna, w  któ 
rej scentralizuje się produkcję mię 
sna. LS.S zatrzyma tylko sklepy i 
zajm!e się wyłącznie rozprowadza­
niem wyrobów.

Dalsze prace samouków
n a p ły w a ją  na w y s b w ę

к ów ludzkiego bytowania (me mń 
wiąc już o pracy), W ciasnej prze­
strzeń jednej izby o wymiarach 
5 X 4 m. pracuje 16П) szewców oraz 
kierownik. Większość pracowników 
pali więc też powietrze jest mgliste 
ii ciężkie. Po prostu dusi. Nic dziw­
nego — 3 1/2 m sześć, (minimalna 
norma wynosi !0 m sześć.) powietrza 
do oddychania — to na dorosłą oso 
bę — w dodatku pracującą — sta 
nowczo nie może wystarczyć na 8 
godzin. Wentylacja odbywa się tył 
ko przez... drzwi. Toteż coraz lo no 
wy pracownik spółdzielni zapada na 
gruźlicę

Spółdzielnia „Przyszłość** pracuje 
w tvcii warunkach już od listopada 
1947 r. i pomimo kilkakrotnego ubie 
gania się o przydział odpowiedniego 
lokalu nie może go otrzymać. Może 
by tu pomogły interwencja inspek­
tora pracy?’

A że jest to placówka pożylecz- 
г*® T  te8° moS>'! dowieść ich osiąs- 
nięcia w pracy: w marcu br. spół­
dzielnia „Przyszłość" wyprodukowa 
ła 400 par obuwia, (v)

nymi jak: roentgen, laboratorium ans. 
lityczne, elektrokardiografia itp.

Ambulatorium dostępne jest dla 
wszystkich chorych za opłatą urzędo 
wą. Jest ono czynne codziennie mię 
dzy godz. 9 a 10 rano. Przew-duje się 
że czas przyjmowan'a chorych w 
ambulatorium będzie w miarę potrze 
by rozszerzony.

Ambulatorium ma na celu udostęp 
nieme pomocy lekarskiej szerokim 
rzeszom chorych i umożliwienie jro 
leczenia nowoczesnym; metodami. Am 
bulatorium wypełni też bardzo ważne 
zadanie, pozwoli bowiem na dalszą 
obserwację chorych wypisanych zo 
szp!tala, którzy powinni jednak po­
zostawać w dalszym ciąsu pod pieczą 
iekarza. W  ten sposób lekarz me »tra 
ci z oczu chorego będz'e mógł go да 
dal leczyć, a szpital zyska większą 
przelotność łćżek, gdyż często się zda 
rza, że chorzy muszą pozostawać w 
szpitalu wyłącznie dla obserwacji i 
blokują łóżka.

Oprócz ogólnego ambulatorium che 
rób wewnętrznych przewidziane jest 
stworzenie specjalistycznych przycho 
dni. n więc już od 1 maja przychodni 
kardiologicznej (dla chorób serca), 
a w późniejszym terminie przychodna 
dla chorób przewodu pokarmowego 
i przemiany materii oraz przychodni 
przeciwreumatycznej. Będą cne dostęp 
ne również dla chorych Ubezpieezal- 
ni Społecznej.

Nową placówkę należy powitać /. 
zadowoleniem, rozszerza ona bowiem 
możliwości lecznicze w naszym miel­
cie.

PRZYSZLI AGRONOMOWIE 
przodownikami zdrowia na wsi

Na wystawę samouków - plasty­
ków napływają wciąż nowe ekspo­
naty, których l'czba sięga w  obec­
nej chw*li juz ponad 150. Powszech 
ną uwagę zwracają rzeźby z drze­
wa i odlewy metalowe (czołg, y/a­
ga itp.)

Wobec zwiększającej się ilości 
eksponatów Komisja Etim’nacyjna 
zbierze się powtórnie dla dokona­
nia wyboru dalszych okazów ama­
torskiej sztuki lub°!*M°i na ogól­
nokrajowa wystawę w  Warszawie.

<pl)

Za wiele telefonujemy
P o c z t a  w y j a ś n i a

SOBOTA, 2 kwietnia 
Wiadomości: 515, 6.10. 7 0Q, C.03,

12 01», 16 00. 17,45 20.00, 23.00.
Wszechnica: 9.30.
5 20 Koncert dla Świata Pracy.

6 30 Muzyka rozrywkowa. 8 30 „Da­
leko, od Moskwy*" — po w W. Aża- 
jewa. 9.15 Audycja ZNP. 12.20 Mu­
zyka rosyjska. 12.45 „Rozmawiamy
0 wsi‘‘. 15 30 „O odwilży, o kichaniu
1 o wiosny powitaniu". 1615 „Ze 
szkoły powszechnej na wyższą u- 
czelnię*”. 16.30 Audycja świetlicowa.
16.45 „Przy sobocie po robocie**.
1815 „W  rytmie tanecznym*'. 18 45 
Audycja KCZZ. 19.00 Wieczór mic­
kiewiczowski. 19.25 „Od Moniuszki 
do Statkowskiego** 2050 Wyzwole­
nie Kołobrzegu. 21.00 Koncert. 21 45 
„Pan Filip oświadcza się“ . 2210 i krych następstw, ale prz-r!wnie. 
M u ł  taneczna. 23.10 Muz. taneczna, dostarczył im wiele radblci, (rj)

Aobec częstych skarg abonen- 
tow telefonicznych na trudność' 
w  uzyskaniu połączenia na miej­
skiej sieci automatycznej i zbyt 
długie oczekiwania na sygnał zgło 
szen;owy centrali Dyrekcja Okrę 
gu Poczt i Telegrafów zwraca się 
z  prośbą do PT. abonentów mia­
sta Lublina, by w  okresie silnego 
ruchu telefonicznego (w  godzi­
nach od 9—15) ograniczali czas 
przeprowadzani rozmów miejsco 
wych do niezbe^nego minimum.

W tym okresie czasu nię nale­
ży przeprowadzać rozmów zbęd­
nych i długotrwałych, ponieważ 
centrala automatyczna nie jest je 
szcze wyposażona w  dostateczną 
ilość organów r>ołączen!owvch w  
stosunv u do ilości abonentów na 
tej sieci, długotrwale zaś rozmo­
w y  nowo^uią długotrwale zai:no 
wanie tych organów i dlatego in- 

---- O----

Nasz „Prima Aprilis"
Jak zapewne nasi czytelnicy do­

myślili się, zamieszczone we wczo­
rajszym numerze naszego pisma no 
tatki pt. „Młodzi na start1*, oraz 
„Luna Park** w  Lublinie" były tyl 
ko żartem „Prima A pril:sowym“ , 
który jak przypuszczamy nie ściąg­
nął na łatwowiernych żadnych przy

ni abonenci z powodu braku wol­
nych w  danej chwili organów no- 
łąc jpnW ych  natraf:ają na trud­
ności w  uzv«,j-fwaniu szybkich po 
łączeń na sieci miejskiej.

Przy Państw. L fceum Gospodar­
stwa W''ejskiego w  Lublinie odbył 
się 27-godzinny kurs sanitarny 
PCK, w  którym w zioło udział 61 
uczniów tej szkoły. Wykłady pro­
wadził ob. E. Złotowski, w  dniu 
31 ub m. odbyły stę egzaminy orzed 
kom'sią w  składzie d^le^ata Zarżą 
«*ц M ęsk iego  ob. dr. Lesiuv a i ob. 
ZłotowsHe«o. F я-?--,i-ry’n ->>ożyli wszy 
scv z wynikami dobrymi.

W r>r-»“mów<on!u na zakoń
czknie kursu dr Lesiuk omów'ł za 
dania czekaiące absolwentów kur-

A u d y c i e  OK Z Z  
w irie's'um radhweź e

W celu aktualnego informowania 
naszego społeczeństwa o przebiegu 
w ^ ó ’ zawodn'Ctwa oracy na terenie

 ̂ rnwct^f^wycb { X?Cr'r"'л " TV *
pracy Wydział Kulturalno - Ośw*a 
towy OKZZ be^z*e nadawał prz”  
radiowezeł miejski dwa razy w  ty 
godn!u krótkie 10-minutowe audy­
cje. Będą one nadawane we wtorki 
i środy od godz. 14,30—14,40.

su, gdy po skończeniu szkoły wrócą 
na wieś do pracy. „Music!e być pio 
nierami PCK, udzielać pomocy w  
nagłych wypadkach, zakładać koła 
PCK i urządzać kursy d'a propa­
gowania za^ad higieny wśród cVo- 
oów —  być przodownikami zdro­
wi a‘‘.

I0 : i i [ iH ! i ! ( i i f l f t t o i i „ 4 a
W dniu 3 kwietnia o godz. 10 w  

sali Domu Żołnierza zostanie ode­
grany obrazek scen'czny w  trzech 
odsłonach pt. „Bajka** w  wykona» 
niu dzieci z miejskiej szkoły pod­
stawowej N r 21. Nasi milusińscy 
zobaczą na scenie: Wodnika, Rusał 
ki, Dobrą Wróżkę i piękną Leśną 
Bajkę. Będzie także Baba - Jaga.

Ceny biletów od 80 do 200 zł są 
!uż do na\yda w  firmie F. Kuźni- 
'•owa Krak. Przedm. 70 oraz w  dniu 
przedstawienia w  kasie teatru. Ca! 
’ -ow;ty dochód przeznaczony jest 
na kolonie letnie dla najbiedniej­
szych dzieci, (rj)

Zebranie „na wesoło" dzieci z kół TPZ
D -a  30 marca br. w sali Teatru 

Miejskiego zgromadziła się dziatwa 
szkół podstawowych należąca do kćł 
TPŻ na uroczyste zebranie zainicjo­
wane przez Zarząd Oddziału TPŻ.

Dzieci —  to publiczność trud-na. 
ruchliwa j wybredna> która żywo rea 
guje na wszystko "o się jej podoba, 
jak również sygnalizuje w znany nam 
dobrze sposób gdy zaczyna dziać się 
coś nudnego.

Ale dzisiaj wszystko jest interesują 
ce. Z ciekawością słuchają dzieci prze 
mówienia prof. dr. Ziemnowicza pre 
zesa oddziału TPŻ, który wvjaśn:a 
im, że celem dzisiejszego zebrania jest 

ożywianie działalności kół Towarzy- 
slwa Przyjaciół Żołnierza. Również z 
uwagą w.ysłucłiały dziecj sprawozda 
nia swej koleżanki, kióra przedstawi 
ła wyniki pracy kół TPŻ oraz wczwa 
ła dzieci, aby poćjęły współzawodnic

t
two w lauce i wzięły czynny udział 
w akcji oszczędzania.

Gorącymi oklaskami powitały dzie 
ci por. Markiewicza, który powiedział 
m. in.: „Łatwiej jest znosić trudy ż >1 
nierskiego życia gdy s'ę ma tak wiele 
oddanych serc dziec"ecych i gdy się 
wie, ie Odrodzone Wojsko Polskie 
związane jest z ludem pracującym 
węzłami szczerego uczucia j  wspól­
nych dążeń**.

Następnie o^ór szkół Nr 4, 6 i 21 
wvkonoł pieśń Pokoju Nowikowa oraz 
kilka pieśni żołnierskich.

Potem zagasły światła na widowni i 
publiczność zaczęła kręcić się i szcze 
biotać. Piozległo się szeptem ostrze, 
gawcze: cicho! i dzieci uspokoiły się 
od razu. Zresztą już kurtyna podnio 
sła się i to co dzieci zobaczyły na sce 
nie, całkowicie pochłonęło ich uwagę.

Najmłodsze dzieci ?.• szko'v Nr ?ł 
wykonały piękn4 inscenizację ,,Żol- | szkó} po^^wewych.

nierzyki i m|ś“, starsze zaś ze szkoły N f  

4 w stylowych kostiuime.h z wdzię­
kiem odtańczyły poloneza.

Następnie weszły na scenę dzieci ze 
szkoły SS Urszulanek j i>< tle deko­
racji przedstawiających fra<nnent uli 
cv warszawskiej pokazały jak pracu 
ją dzieci przy odbudowie Warszawy.

Bardzo podobał się wszystkim styli 
rowany kujawiak w strojach regionaJ 
nych odtańczony przez dzieci szkoły 
Nr 8 oraz montaż pieśni marynarskich 
wykonany przez drieci szkoły Nr 22, 
Ten sam zespół ze szkoły 22 wvkonał 
pełne werwy ,.Wesele mazurskie** M. 
Konopnickiej. Na zakończenie dzieci 
ze szkoły Nr 9 odtańczyły pięknie km 
kowiaka.

Obserwując przebieg tej uroczystości 
odnosiło się wrażenie, że dążenia, wy 
siłki i zamierzenia Polski Ludowej 
znalazły właściwy wyraz w pracy

к
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Tajemnice dna oceanu
O s a d y  s p r z e d  2  m llc s ió w  la$

W
dniu 4 l!oca 1947 г. 
statek oceanografi­
czny „Albatros" o- 
puścił port W Gote 
borgu, udając się 

ha Mesnastomie^czną podróż. Sta­
tek wiezie na swym pokładzie gru­
pę uczonych szwedzkich, z prof. 
petersonam na czele. Uczeni Ci do­
konują badań oceanograficznych I 
sondowań podwodnych na Oceanach 
Atlantyckim i Spokojnym.

W czasie ostatniej wojny dr B. 
Kullenberg opracował w  laborato­
rium w Goteborg specjalny aparat 
podwodny, pospolicie zwany „nacią 
gaczem". Na podstawie ciśnienia 
hydrostatycznego dna oceanów mo­
żna takim aparatem pobrać na głę­
bokości 5 tys. metrów 1S metrową 
próbkę terenów. Za pomocą tego 
aparatu, sięgającego na głębokość 
7 i pół lys. metrów, Szwedzi dowie 
dli, ze dno Oceanu Atlantyckiego 
nie jest wcale równe Napotkali oni 
na szczeliny w  skałach podmor­
skich tak głębokie, że nawet „nacią

SAMOLOTY W  SŁUŻBIE 
TDROWIA

Istnieje projekt znacznego roz­
szerzenia zastosowania lotnictwa sa­
nitarnego w ZSRR. Z każdym ro­
kiem iotnictwo sanitarne nabiera 
coraz większego znaczenia w  Zwią­
zku Radzieckim. Umożliwia ono 
przyjście z pomocą chorym w  naj­
bardziej odległych rejonach kraju 1 
posiada ezczegó'.ne Znaczenie w  ma­
ło zaludnionych okolicach. Samolo­
ty dostarczają lekarstw i pomocy sa 
nitarnej oraz przewożą chorych z 
najbardziej odległych i bezludnych 
"akątków kraju do szpitalów.

ŁYŻW Y SPRZED 3.000 L A T  
I STATUETKI SPRZED 5.000 L A T

W Moskwie rozpoczęła się 1 mar­
ca br. sesja wydziału historycznego 
Akademii Nauk ZSRR, która rozpa 
truje wyniki pracy 45 radzieckich 
ekspedycji archeologicznych z roku 
ubiegłego. W związku 2 sesją zor­
ganizowana została wystawa wyko­
palisk, znalezionych przez te ekspe­
dycje. Wśród eksponatów znalduią 
K«e niezwykle ciekawe obiekty, 
m *«. łyżwv z ko^ci коЛ*МеЬ spr^ij 
? ńno Int. упч^г'^пе То-
bo? i statUPtW snrz^-l 5 mo ’ at, zna­
lezione w  oko»cy Kurska.

gacz‘‘ nie mógł dotrzeć do ich dna. 
Skonstatowali oni poważne błędy w 
istniejących mapach hydrograficz­
nych. Posługując się wybuchami dy 
namitu na różnych głębokościach 
podwodnych i rejestrując odgłosy 
eksplozji na specjalnie czułych mi­
krofonach, ustalili grubość dna mor 
skiego.

Dr Kullenberg pobrał próbki na 
głębokości od 4 000 do 5.000 meirów. 
Badania tych próbek pozwolą na 
ustalenie klimatu, jaki panował 
wówczas, gdy badane warstwy osa­
dzały się na dnie oceanów. Biorąc 
pod uwagę, że w  Oceanie Atlantyc­

kim grubrić Warstw podwodnych 
zwiększa się przeciętnie o 8 milime­
trów w ciągu je !ne”o wieku, to po 
brana 15 metrowa próbka przedsta 
wia przekrój osadów z 2 m lionów 
'at. Teoretycznie istnieje więc mo­
żliwość stwierdzenia zmian klimaty­
cznych na przestrzeni czasu od epo­
ki trzeciorzędnej do dnia dzisiej­
szego.

Wyniki tej ekspedycji naukowej, 
skoro zostaną ogłoszone, przyniosą 
bezwątpienia duży wkład nowych, 
a może nawet rewelacyjnych wiado 
mości, w  dziedzinie nauk oceano­
graficznych ł geologicznych.

W y s o k i e  p l c n y  w  Ш ш с ! )

Wojewodzki Urząd Kultury Fizy­
cznej w Lublinie przystępuje do or­
ganizacji Biegu Narodowego, który 
przeprowadzony zostanie we wszyst 
kich gminach i miastach woj. lu­
belskiego w  przededniu Święta Zwy 
cięstwa — 8 maja.

Tegoroczne biegi stanowić będą 
część składową odznaki sprawno­
ści fizycznej, której głównym zada­
niem będzift wszechstronny rozwój 
fizyczny naszego społeczeństwa i u-

jednym z ostatnich nume­
rów dziennika radzieckie 

go podane są ciekawe dane o 
urodzajności zbóż i innych ro­
ślin uprawnych w roku 1948.

W  niektórych kołchozach zbir» 
ry z jednego hektara wynoszą: 
pszenicy po 32,2 q, żyta 
po 29 q, nasion kon;czy 
ny po 5,2 q, lnu włókna po 6,fi 
centn. m. i nasion po 7 q, kono 
pi włókna 10,9 q centn. m. i na­
sion 9.8 q machorki zbierano 
po 70,3 centn. z ha.

Gazeta dokładnie wymienia 
miejscowości, w których osiąg, 
nięto taki zbiór i poda je nazwi­
ska osób, zawdzięczając pracy 
których otrzymano tak wspania 
łe wyniki.

Żaznaczyć należy, że już obec 
nie, kiedy rozmarzanie ziemi 
prawie że nie rozpoczęło się roi 
nicy radzieccy przystąpili do 
podkarmianla zbóż, rozsypująi’ 
na polach z ozimą nawozy po­
mocnicze, popiół, ptasi nawóz i 
in. Równocześnie przygotowuje

H u m o r
Panna Konwalijka gniewa sSę 

ze swoim 67 z rzędu chłopcem. 
Wieczorem mówi do swej gospo­
dyni.

—  Czy mogę moje wieczne pió­
ro Włożyć do lodówki?

— Cóż to nowego?
— Widii pani, ja chrę nn^isać 

Edriowi bardzo chłodny list...

się odpowiednią ilość bron do 
wykonania w odpowiedniej chwi 
li wiosennego bronowania ozi­
mych zasiewów.

Sfcosowańie tych zabiegów 
ma. jak widzimy, skuL*k bardzo 
dodatni i opłaca się z sowitą 
nadwyżk*. fWD)

Amerykański Zarząd Wojskowy 
w Badenii sprzeciwił się wprowa­
dzeniu ustawy o płaceniu odszko­
dowań dla ofiar hitleryzmu. Zwią 
zek byłych Więźniów Politycznych 
w Wirtembergii i Badenii ostro 
»iprotestowal przeciwko takiemu 
stanowisku władz amerykańskich, 
stwierdzając, że Od 4 lal Ameryka 
nie odmawiają zVrotu anlyfaszy- 
stom praw, których pozbawili ich 
hitlerowcy.

* * »

Koła zbliżone do Forelgn Offi- 
ce‘u przewidują, że marionetkowy 
król Transjordanii, Abdullah, O- 
trzyma w tym roku od W. Bryła 
uli o milion funtów więcej niż dn 
tychrzas.

Tak więc Abdullah otrzymywać 
będzie rocznie 3,5 miliona funtów 
szterlingów na utrzymanie sweg> 
Legionu Arabskiego, wzamian za 
wysługiwanie się interesom brytyj 
skiego imperializmu na Środko­
wym Wschodzie. Znaczna część po 
wyższej sumy łostenio zużyta na 
dalsze rozszerzanie Legionu Aral. 
skiego. Foreign Offic» uważa, ż>- 
<st io konioczne г powodu obce. 

nej ,.niepewnej" sytuacji na gra 
nicy Transjordanii.

trzymanie sprawności fizycznej oby 
wateli przez długie lata.

Masowy Bieg Narodowy w  roku 
bieżącym na odznakę ma wprowa­
dzić ł spopularyzować, a przez wie 
lotyeięczny udział w biegu młodzie­
ży, robotników, chłopów i inteligen­
cji pracującej wykazać siłą demo­
kracji i postępu.

BIEG NARODOWY TO SYMBOL 
TĘŻYZNY FIZYCZNEJ NARODU!

W KS (Biała Podlaska) -  PSP 
11:3 w boksie

W Białej Po­
dlaskiej w  sa­
li Państwowe­
go Liceum Pe­

dagogicznego 
odbyły się pro­
pagandowe za­
wody bokser­
skie m'ęćtzy
WKS Biała Po 

dlaska a PSP Biała Podlaska.

Zawody te zorganizował Powiato­
w y Inspektorat Kultury Fizycznej 

wspólnie z Wojskowym Klubem 
Sportowym.

Przed rozpoczęciem zawodów Po­
wiatowy Inspektor Kultury Fizycz­
nej wygłosił referat p t  „Umasowie-

nie pięściarstwa na terenie wsi i .
szkół1’.

Następnie referowane były spra* 
wy Biegów Narodowych.

Wyniki poszczególnych walk:
1) Waga musza: Talejko (PSPI 

zwyciężył na pkt. Buchcie* (WKS).
2) Waga kogucia: Grabowski (WKS) 
zwycięży! na pkt. Stnygta (PSP).
3) Waga piórkowa: Hekert (WKS) 
pokonał na pkt Leminewekiegc 
(PSP). 4) Waga lekka: ZuliAski 
(WKS) Ł-wyciężył na pkt. Cieślaka 
(PSP). 5) Waga półśrednia: Kucz* 
kowski (WKS) zremisował z Lor- 
kłem (PSP). в) Waga średnia: Tok u  
skl (WKS) zwyciężył na pkt. Olbor- 
skiego (PSP). 7) Waga półciężka: 
Urban (WKS) wypunktował Koszet* 
(PSP).

Żeńska sekcja gimnastyczna
utworzona została przy WOKF

Wojew. Ośro­
dek Kultury Fi­
zycznej w Lubli 
nie prowadzi sze 
roką akcję popu 
la ryzowania jed 
nej z podstawo­
wych dyscyplin 
sportu —  gim­

nastyki, przez orginisowinie po 
kn?*,w ^mnńrtyranych na terenie 
woj. lubebk'"go.

W гатчсЬ tej działalności zo­

stała utworzona przy WOKF żeń
ska sekcja gimnastyczna. Sekcja 
ta ma za zadanie podniesienie 
sprawności fizycznej, zaintereso­
wanie jak najszerszych rzesz mło 
dzieży gimnastyką oraz wyszko­
lenie przyszłych instruktorek 
gimnastyki, których na tereni« 
naszego województwa odczuwa 
się Ъгал,

Z?nisy i -TTn-tHe 
rii WOKF (D im Ż'*»’ ’ 'rzaj w 
"odz. 8—15, telefon 21 37.

fcrn. K A . O A W O P S K I *
—  Przeżyje wszystkich! Starzy mają kości

mocne.
Mówi to t dumą. Wstaje, bierze laskę i przysło­

niwszy oczy dłonią patrzy na wschód, tam, gdzie 
nieb eszczeją góry,

—  Pójdę! —  mówi po prostu i bez pożegnania 
machnąwszy laską odchodzi.

Zwierzobójcy długo patrzą za nim.
A ten idzie wysoki, prosty, chudy i nie zedrze 

się ani oh, ani jego buty z białej skóry.
Teraz nie śpiewa, nie śm’eje się pod wąsem, nie 

schyla się nad Irawką i kamieniem. Idzie pokłonić 
się gospodarzowi tundry nieśmiały, pełny szacunku, 
taki jak trzynaście lat temu, kiedy po raz pierwszy 
szedł do dziadka, aby prosić go o radę, opiekę i bło­
gosławieństwo. Oto i rzeczułka, która nawet na ma­
pach nazywa się rzeczkn dziadka Kurasza, oto i sa­
dyba.

U pr gu wujaszek Tereń otrząsa starannie śnieg

л butów i wchodzi.
Dziadek Kurasz leży na łóżku w czystej białej 

koszuli, uroczysty i promienny. Uroczystość ta prze 
Strasza wujaszka Terenia, prędko zdejmuje czapkę, 
kłania się pośpiesznie.

—  A —  a! — wita go dziadek Kurasz. —  Przy­
szedł urwis! Wciąż chodzisz, młodzieńcze?

Chodzę, Jegorze Kuźniewicżu,
—  A ja, bracie, leżę.
Babka Daria ze szczękiem stawia garnek na piecu, 

j  , ~~ n'.e płacz, —  krzyczy do niej gniewnie 
dziadek, —  nie płacz, słyszysz? Nie lubię.

Ale babka nie płacze wcale (nie umie płakać).
—- Kamieńna, — mruczy dziadek, —  żeby choć 

łzę uroniła. Przecież umiera mąż. Nie kto bądź.
Ja ci umrę, ja ci umrę, czorcie! —  krzyczy 

nagle babka. —  Widzisz go, znalazł czast
Nie ja, matko, czas znalazłem, —  wymawia 

je j z wyrzutem, ale łagodnie dziadek Kurasz. —  To 
czas mnie, matko, znalazł. Już w laką głuszę się 
przed nim schowałem, a jednak znalazł...

Wujaszek Tereń ostrożnie podchodzi do łóżka 
i przysiada na taborecie. Chce zapalić fajkę, ale nie 
decyduje się. Trzeba by coś powiedzieć, a nie 
ma słów. Nagle czuje: Tak, istotnie, trzynaście lat 
przemknęło jak jedna minuta... Czyżby dziadek Ku­
rasz miał umrzeć#

— Tak, pożyło s>ę— mówi dziadek Kurasz. Ma ochotę 
przemówić przed śmiercią, narozniawiać s'ę do sy­
ta, trzeba wiele powiedzieć: tyle się przeżyło, tyle 
się przemyślało (w tundrze myśli się dobrze), tyle 
się doświadczyło, —  o wszystkim trzeba opowiedzieć.

0 wszystkim I dziadek Kurasz cieszy się serdecznie 
że przyszedł do niego człowiek, przyszedł posłuchać 
starca, — ot, i umrzeć łatwiej.

Tak, pożyło się... —  mówi z westchnieniem.
—  Czas i tego... na tamten świat argiszyć ,).

Trochę jeszcze za wcześnie... dodaje nie. 
śmiało wujaszek Tereń.

—  Nie za wcześnie, młodzieńcze, także coś! A 
jednak powiem po prostu: nie chce się. Bo kto umie 
ra, ha? Dziadek Kura«z umiera. Tutejszej okolicy 
władca. Ha? Czy nie tak?

—  Tak, lak...
—  Właśnie, właśnie! Przyszedłom tuta i, ś!a ' 

ludzkiej nogi nie było. Było to... Hej, Daria, w ... 
rym roku przybyliśmy tutaj?

—  W  dziewięćset drugim, stary.
—  Widzisz. Trzydzieści i trzy lata. Przyszl:śmy 

tutaj z babą i dzieckiem. Rozejrzeli się. Kraj niedź­
wiedzi. Baba płacze.

—  Łżesz, nie płakałam.
~  Płakałaś. Tyś diablo do łpz skora. Płakałai, 

mówię ci. A ja na nią —  cyt! Cicho! Nie płakać, ale 
śpiewać trzeba. Czym byłaś na wsi? Niewolnicą. 
Niewolnicą wszystkich. Niewolnicą obszarnika 
Niewolnicą naczelnika straży ziemskiej. Niew^ln'cą 
s łtysa. Niewolnicą męża. A tutaj? My z tobą, Da* 
riuszko, mówię, jesteśmy sami —  cbszarn;cy, sam1
—  panowie. Widzisz, jaka przestrzeń. Od osiedli 
do osiedla setki wiorst. A He zwierzyny! Ile ptactwa!
1 w^lncść! Chcesz —  pij, chcesz — .bij, chcesz —  i i j  
lej —  wszystko ci wolno.

1) Argiszyć — koczować. С d a.
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